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Francja przeżywa ostatnio głęboki kry- 
rys rządowy. Koalicyjny rząd francuski, 
na czele którego stoi jeden z przywódców 
partii socjalistycznej, Ramadier, przyja- 
ciel polityczny Leona Bluma, w gruncie 
rzęczy rozpadł się. 

Wicepremier Thorez i ministrowie ko- 
` muniści—przedstawiciele najsiiniejszej we 
Francji partii, reprezentującej więcej niż 
jedną trzecią wyborców, — podali się do 
dymisji i opuścili rząd „który tym samym 
utracił w gruncie rzeczy swój charakter 
koalicji demokratycznej, dając przewagę 
elementom mieszczańskim, prawicowym 

Mimo ustąpienia ministrów komunistów 
i wbrew przyjętym we Francji obycza- 
jom parlamentarnym premier Ramadier 
nie złożył dymisji rządu na ręce prezy- 
denta, a postanowił utrzymać przy życiu 
swój kadłubowy już gabinet. 

Jakie są przyczyny kryzysu politycz- 
nego we Francji? Jakie są źródła rozbież- 
ności socjalistów i komunistów francus- 
kich? Co bezpośrednio spowodowało poda- 
nie się do dymisji ministrów komunistów? 
Dlaczego premier Ramadier chce zacho- 
wać przy życiu swój kadłubowy gabinet 
bez komunistów? * 

Aby odpowiedzieć na te pytania trzeba 
się cofnąć nieco wstecz, 

Korauniści francuscy, którzy odegrali 
czołową rolę w organiżacji ruchu oporu i 
w walce z miemieckim okupańtem, w po- 
wstaniu ludu Paryża — natychmiast po 
wyzwoleniu Francji rzucili kląsie robotni- 
czej hasło: „Wszystkie siły dla odbudowy 
gospodarczej kraju, dla podniesienia pro- 
dukcji** Komuniści wezwali klasę robot- 
niczą do wzmożonej pracy, de pogodzenia 
się z niskimi zarobkami, aby zapobiec in- 
flacji, wezwali do wyrzeczeń się i ofiar w 
imię dobra narodu i państwa. 

Francuscy robotnicy dali posłuch ha- 
słom komunistów, Wbrew sabotażowi ze 
strony wielkich banków i koncernów, 
wbrew dywersji ze strony reakcji, która 
w katastrofie gospodarczej republiki e- |g 
mokratycznej widziała ratunek dła siebie 
przed „grożbą* unarodowienia bogactw 
ześrodkowanych w rękach słynnych „200 
rodzin“, — klasa robotnicza pchnęła na- 
przód sprawę odbudowy kraju i wzmogła 
poważnie produkcję przemysłu. 

Ale wnioski komunistyczne unarodowie- 
nia wielkiego przemysłu, przejęcia kon- 
troli nad gospodarką banków przez pań- 
stwo i odsunięcia od faktycznej władzy 
„200 rodzin* wielkich kapitalistów, któ- 
rzy trzęsą życiem gospodarczym Francji, 
nie znalazły poparcia w parlamencie na- 
wet ze strony socjalistycznego klubu po- 
selskiego. Klub ten bowiem pozostaje w 
swej większości jeszcze pod wpływem 
znanego prawicowtgo przywódcy socjali- 
stycznego, Leona Bluma, który nie wy- 
ciągnął żadnych lekcji ani ze swej hłęd- 
nej polityki w stosunku do frontu ludo- 
wego, ani w stosunku do współpracy z 
komunistami, ani w stosunku do polityki 
„nieinterwencji*. 

Wysiłek francuskiej klasy robotniczej, 
jej wyrzeczenia i ofiary złożone na ołtarzu 
odbudowy kraju i wzmożenia produkcji, 
nie szłt jak w Polsce, gdzie przemysł i 
hanki są unarodowiene na rzecz wspólne- 
go dobra narodu i państwa, ale przyczy- 
niała się w dużej mierze do bogacenia się 
garstki wielkich kapitalistów, którzy wy- 
korzystywali bezceremonialnie ofiarność 
robotników w swoich egoistycznych inte- 
resach. 

Jest rzeczą zrozumiałą, że w tych wa- 
runkach komuniści uznali za sprawiedliwe 


Ambasador R.P. Michałowsk: 


ońbył konferencję z min, Bevinem 

LONDYN PAP. — Minister Bevin przy 
jał ambasadora R. P. w Londynie Micha 
łowskiegó. Rozmowa dotyczyła aktual- 
nych zagadnień polsko - brytyjskich. 
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i słuszne poprzeć żądania robotników, do- 
magających się wprowadzenia pewnej — 
niezbyt wysokiej zresztą — premii od 
zwiększonej wydajności pracy, aby i ro- 
botnicy korzystali ze swoich wzmożonych 
wysiłków dla odbudowy kraju. Wprowa- 
dzenie takiej nieznzcznej premii od zwię- 
kszonej wydajności pracy, nie może — 
rzecz prosta — wpłynąć ani na zwyżkę 
cen, ani stworzyć groźby inflacji. 

Przeciw wprowądzeniu premii wypo- 
wiedzieli się faprykanci. Fabrykantów po- 
parły partie burzuazyjne. Premier Rama- 
dier również wypowiedział się przeciw 
wprowadzeniu premii. 

Na tym tle doszło do różnicy zdań z mi- 
nistrami komunistami, którzy na czele z 
wicepremierem Thorezem udzielili swego 
poparcia postulatem robotniczym. Mini- 
strowie komuniści, nie mogąc znaleźć zro- 
zumienia dla żądań robotniczych u pre- 
miera Ramadilier — podali się do dymisji. 

Dymisja ministrów komunistów — zgo- 
dnie ze zwyczajami parlamentarnymi — 
powinna była spowodować dymisję całe- 
go gabinetu i utworzenie nowego, zwłasz- 
cza, że ministrowie komuniści reprezen- 
tują z górą jedną trzecią narodu i posia- 
dają najliczniejszy klub poselski w par- 
lamencie. 

Takie poglądy na tę sprawę wypowia- 
dali nietylko komuniści, ale i dobra po- 
łowa socjalistów. A jednak premier so- 
cjalistyczny Ramadier postanowił inaczej. 
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Mając do wyboru współpracę z komuni- 
stami dla zwalczenia dyktatorskich zapę- 
dów gen. de Gaulle'a i adetytów rekinów 
wielkokapitalistycznych oraz 
ze stronnictwami mieszczańskimi bez ko- 
inunistów i osłabienie w ten sposób fron- 
tu demokratycznego — wybrał to drugie 
wyjście. 

Pozycja min, Ramadiera spotkała się z 
gwałtownym sprzeciwem ze strony po- 
ważnego odłamu socjalistów z Guy Mol- 
let'em, sekretarzem generalnym partii so- 
cjalistycznej na czele. Na posiedzeniu Ra- 
dy Krajowej S. F. I. O. Guy Mollet'a po- 
parło 2125 głosów. Jednak pe burzliwych 
debatach premierowi Ramadier udało się 
przeforsować swoje stanowisko znikomą 
większością głósów Narazie więc pozosta- 


je u władzy rząd Ramadiera bez udziału 
komunistów — tej najsilniejszej partii we 
Francji. 


Wypowiedzi autorytatywnych przywód- 
ców komunistów francuskich świadczą, że 
nawet pozostając poza rządem nie zmienią 
oni w niczym swojego rzeczowego poważ- 
nego stosunku do wszystkich spraw, które 
dotykają narodu i państwa. Nie zamierza- 
ja oni utrudniąć Ramadierowi w tych je- 
go poczynań, które leżą w interesie Fran- 
cji i nadal walczyć będą o jedność klasy 
robotniczej. 

Dziennik socjalistyczny „Franc Tireur" 
naświetla kryzys francuski z innej jeszcze 


strony. „Położenie Francji jest takie, — 
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Francj 


czytamy w dzienniku socjalistycznym — 
że RZĄD BEZ KOMUNISTÓW SPOWO- 
DOWAŁBY, IŻ CAŁE PAŃSTWO i RE- 
SZTA EUROPY ZACHODNIEJ DOSTA- 
ŁABY SIĘ POD DOMINACJĘ STANÓW 
ZJEDNOCZONYCH. GDYBY TAKIE ZER- 
WANIE Z PARTIĄ KOMUNISTYCZNĄ 
MIAŁO:'Y BYĆ OSTATECZNE, SPRZY- 
JAŁOBY ONO NAJBARDZIEJ REAK- 
CYJNYM TENDENCJOM W STANACH 
ZJEDNOCZONYCH I GDZIEINDZIEJ. 
PARTIA BYNAJMNIEJ NIE JEST RO- 
ZEGRANA'. 

Tak pisał francuski dziennik socjalisty= 
czny z natury rzeczy dobrze poinformo- 
wany o kulisach postępowania premiera 
Ramadier i podłożu obecnego kryzysu po- 
litycznego we Francji. 

Postępowanie prem. Ramadier „Franc 
Tireur', a z nim setki tysięcy socjalistów 
francuskich ocenia jako wodę na młyn re- 
akcji francuskiej i międzynarodowej. 

Taki zwrot w polityce rządu francus- 
kiego jest niewątpliwie niekorzystny i z 
punktu narodowych i państwowych inte- 
resów Polski Ludowej. Łatwiej jest bo- 
wiem porozumieć się nam z Francją o rzą- 
dzie lewicowym i demokratycznym, ani- 
żeli z Francją o rządzie prawicowym. lub 
wręcz reakcyjnym. 

Wszystko to jest jasne i zrozumiałe dla 
każdego, nawet powierzchownego obser- 
watora życia politycznego Francji. 

Edward Uzdański. 
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Podziw i uznanie dla Po 


iski 


głoszą brytyjscy parlamentarzyści po zwiedzeniu naszego kraju 


aźni Brytyjsko-Polskiej w Londynie zer 

na którym grupa 
brytyjska „posłów i działaczy związków 
zawodowych „ppowiedziala o swych wra 
żeniach z niedawnego pobytu w Polsce. 

Wieczór wzbudził duże zainteresowa- 
nie i ściągnął tłumnie publiczność stali- 
cy, wśród której znaleźli się „liczni dele- 
gaci przysłani przez londyńskie związki 
zawodowe. 

Na wstępie przemówił w imieniu de“ 
legacji brytyjskiej, która bawiła w Pol- 
sce, lord Dawids, członek izby Lordów. 
Podkreślił on, że jakkoiwiek delegaci i 
uczestnicy wycieczki należeli do różnych 
klas społeczeństwa, doszli oni da jedna- 
kowych wniosków i stwierdzili zgadnie, 
że ludność dzisiejszej Polski cechuje 
przede wszystkim wiara w przyszłość. 


Przejawiający się w każdej dziedzinie 


życia polskiego entuzjazm do pracy spo- 
wodował, że Polacy w ciągu krótkiego 
czasu i niemal bez żadnej pomocy tech- 
nicznej z zewnątrz zdołali tak wiele do- 
konać w dziele odbudowy kraju. 

Lörd Dawids poświęcił część przemó: 
wienia obozowi w Oświęc'miu i podkre- 
ślił, że bestialstwa jakich hitlerowcy do- 
puścili się w tym obozie uprawniają Pol- 
skę do posiadania Ziem Zachadnich. 

Przemawiający. z kolei W'liiams zajął 
się szczególnie gospodarczym  abiiczem 
Polski i podkreślił doskonałą organiza- 
cję pracy na Śląsku oraz niedostateczną 
ilość rąk do pracy. 

Przy rzęsistych oklaskach publiczno- 
ści mówca oświadczył, że Anglia nie 
ma prawa zatrzymywać robotników pol 
skich, którzy są tak bardzo potrzebni w 
kraju. 

Członek egzekutywy związku zawodo 
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Polityka zagraniczna USA 


w ogniu krytyki izhy Reprezentantów 


LONDYN (obst, wł.) — Jak donosi wa 
szyngtoński korespondent radia brytyj- 
skiego w amerykańskiej Izbie Reprezen- 
tanłtów w dniu dzisiejszym odbędzie Się 
głosowanie nad proiektem Trumana o po 
mocy dla Grecji i Turcji. 

Korespondent donosi, iż wynik pozyty* 
wny głosowania jest wvSoce watpliwy, 
gdyż przebieg trwającej już kilka dni 
dyskusji wykazał bardzo Silny opór wię 
kszości Izby Reprezentantów przeciwko 
projektowi Trumana. 

Korespondent podkreśla, iz atmosrera 
panująca w chwili obecnej w Izbie Re- 


LONDYN (PAP) — Towarzystwo Przy 
ganizowało wieczór, 
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prezeñtantów jest w odróżnieniu od na- 
strojów w senacie wyraźnie wroga wo- 
bec polityki zagraniczneń rządu, która 
jest przedmiotem tak ostrych ataków, ja 
kich Izba nie pamięta od czasów Pearl 
Harbour, 

Opożycja wniosła szereg wniosków, 
skierowanych przeciwko projektowi: 
przekazanie sprawy Organizacji Naro- 
dów Zjednoczonych, wyłączenie Turcji 
z pomocy amerykańskiej, ograniczenie 
pomocy dla Grecji do rozmiarów konie- 
cznych dla potrzeb ludności cywilnej j o- 
graniczenie ilości ekspertów wojskowych 
którzy mają być wysłani do Grecji. 


wego górników Hammond podkreślił ze 
szczególnym uznaniem wielką rolę, jaką 
odgrywają w Polsce związki zawodowe 
oraz,wyraził podziw dla osiągnięć rządu 
na polu planowej gospodarii i dla dosko 
nalego stanu technicznego xopalń w ślą: 
skim zagłębiu węglowym. 

Wśród oklasków słuchaczy Hammond 
domagał się udzielenia przez Anglię w 
ramach wymiany handlowej takiej pomo 


cy w nowoczesnych maszynach, jaka 
jest Polsce potrzebna, 
Wzamian za to — zaznaczył on — 


Anglia może otrzymać z Polski węgiel, 
gdyż Polska jest obecnie jelnym z naj- 
poważniejszych eksporterów węgglowyca 
w Europie, 

UEADTYKTIEC FE ZBOT TOWTET WET TTR TORZE WYDZ T E 
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Komitet Łódzki PPR  przypomiia 
wszystkim towarzyszom: którzy na mocy 
uchwały: Egzekutywy otrzymali zawiado: 
mienia, że zebranie odbędzie sie dziś, dn, 
8.5. br. o godz. 17-tej w świętiicy Komi: 
tetu Łódzkiego, ul. Sienkiewicza 49 a. 
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AKCJI PREMIOWEJ 


„Głos Robotniczy” 
swoim Czytelnikom 


a. m 


W egcjęć i zachować? 


GLOS 


' PARYŻ (PAP) — Jak już podaliśmy, |Nie pociągnąłby on więc za sobą poważ- 


przebieg posiedzenia radv 
SFIO, na którym premier Ramadie: 
otrzymał poparcie nieznacznej większo- 
ści, miał charakter burzliwy. 

Wielu mówców z sekretarzem general 
nym SFIO Guy Molletem na czcie kryty- 
kowało decyzje Ramadiera pozostania ti 
steru rządu, mimo ustapienia ministrów 
komunistycznych. Guy Mollete'a popari 
m, in. znany przywódca  irancuskich 
związków zawodowych Capocci, który 
powołując się na nastroje panujące W 
związkach zawodowych, wezwał Rama- 
diera, aby nie brał udziału w żadnym 
rządzie koalicyjnym bez komunistów. 
Capocci podkreślił, że zasada ta winna 
być przestrzegana zawsze, niezależnie 
ed warunków politycznych i planów gos 
podarczych. 

Zwolennicy premiera Ramadiera pod- 
kreślili, że rząd winien zrealizować do 
końca program gospodarczy, jaki opra- 
cował do 1 czerwca br. Zmiana rządu 
przed | czerwca rb. wywoia — ich zda- 
niem — poważne komplikacje, z których 
korzyść wyciągnie de Gaulle, 

Leon Blum wypowiedział się bez za- 
strzeżeń za teza Ramadiera. 

Podczas dyskusji przedstawiciele gru- 
py Molleta wielokrotnie wskazywali na 
to, że kryzys rządowy który wyniklby 
wskutek dymisji Ramadiera, mógłby 
prawdopodobnie być szybka zażegnany. 

j Anglii 

Długi zagraniczne Ang 

LONDYN PAP. — Minister skarbu Dal 
ton w złożonym sprawozdaniu nad za- 
dłużeniem Anglii zwrócił uwagę na stan 
zobowiązań wobec różnych krajów, 

Największym wierzycielem Anglii są 
Indie, a należności wyrażają się sumą 
1.200 milionów funtów szterlingów. Wo- 
bec Egiptu dłngi sięgają sumy 440 milio- 
nów funtów. Na następnych miejscach 
znajdują się Iran — 250 milionów i Au- 
stralia — 170 milionów funtów szterlin- 
gów. Z krajów Południowej Ameryki — 
Brazylia posiada należności w Anglii na 
sumę 65 milionów funtów szterlingów i 
Urugwaj — na sumę 20 milionów. 
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Zakończenie r 


obywateli poiskich z USRR i ukraińskich z Polski 


krajowej |nych skutków 


Komisja Polityczna ONZ 


omawia skład Komisji Badawczej dla spraw Palestyny 


| 


politycznych, ani gospo- 
darczych. Bezpośrednio przed głosowa: 
niem wygłosili krótkie przemówienie 
Leon Blum i premier Ramadier. W wy- 


oświadczenie przywódcy komunistów 


PARYŻ (obst. wł.) — Jak donosi agen- 
cja France Presse, przywódca komuni- 
styczny Jacques Duclos w wywiadzie 
udzielonym dla wydania paryskiego „New 
York Herald Tribune“ oświadczył: „Gi 
którzy mówie, dzisiaj o strajku general- 
nyin Są głupcami. Nasza klasa robotnicza 
inteligentna, wie, może uczynić, 


ost 


co 
i wie również, co jest możliwe. Ufam 
w jej zdrowy rozsądek“. | 

Zapytany o stanowisko parti komuni- 


stycznej w obecnych okolicznościach Du 
clos oświadczył: „Zamierzamy kontynu- 
owąć nasze współdziałanie z rządem, je 
śli chodz! o wszystkie zarzndzenia, które 
wyjda na korzyść klasy robotniczej, Be- 


KUBQTNICZY = 


'spólpracy z komunisiam 


domaga się znaczna część socjalistów francuskich 


At Ażó 
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niku głosowania wypowiedzieli się ża 
obecną koalicją rządową delegaci, repre |też podać się do dymisji. i 
zentujący 2.529 głosów. przeciwko zaś | Podobno ministrowie komunistyczni i 
głosowali delegaci, reprezentujący 2.15 |socjalistyczni ZwrÓce się do „premiera 
głosów De Gasperi z prośbą o wyjJaśniemie, czy. 
4 ; ma on zamiar rozszerzyć gabinet. 
| D HNK Z drugiej strony premier ma domaga 
. ll Się ujawnienia zamiarów partii lewico- 
dziemy to czynili mimo, iż chwilowo nie 
należymy do rządu, Proszę to sobie za- 
notować: mówię — „chwilowo”. Nie u- 


wych i od nich uzależnia losy zabimetu. 
ważamy Się za zwolrionych nioralnie od 


Komitety wykonawcze partli komuni- 

stycznej i socjalistycznej wypowiedzia- 
odpowiedzialności politycznej, nawet je- 
śli nasi ministrowie nie zasiadają w ga- 


ły się za pozostawieniem rządu w dotyc 
hinecie“, 


czasowym składzie, 
Nieproszone wizyty 

Na pytanie w sprawie premii za wydaj| TEL AVIV PAP. — W porcie Bejrutu 

ność, Duclos odpowiedział, że premia ta | zarzucił kotwicę amerykański krążownik, 

jest obecnie koniecznością dłą robotni- |drugi krążownik zatrzymał się w porcie 
ków francuskich. Sądzi on, że z chwila | Latakia. 

przyznania premii produkcja niezwłocz-| Wizyta okrętów amerykańskich spotka 

nie wzrośnie a ceny spadną ła siè z reakcja prasy syryjskiej i libań- 

Z kolei Duclos przeszedł do zagadnień |skiej, która podkreśla m. in., że przyjazd 

polityki zagranicznej i wyraził przeko- |tych jednostek nastąpił niemal w przede 

nanie, że rachuby polityczne Trumana 0-|dniu wyborów do parlamentów obu 
każa sie mylne, państw, 


> ; h? 
Sytuacja polityczna we Włoszech 
nadał pod znakiem zapytania 
RZYM (obs! wł.) — Włoski gabinet ko 
alicyjny zebrał się w środę wieczorem, 


na naradę celem powzięcia decyzji, czy 
obecny rząd ma pozóstać u steru, czy, 
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wizyła ambasadora Winiewicza w Chicago 


Polonia amerykańska zgotewała serdeczne przyjęcie 


NOWY JOR (PAP) — W związku z 
uroczystościami trzeciomajowymi amba 
sador Rzeczypospolitej Polskiej w Wa- 
szyngtonie Winiewicz spędził trzy dni w 
Chicago. Po złożeniu wieńców przed 


pomnikiem Kościuszki i Lincolna, arıba | 


NOWY JORK (obst, wł.) — Komisja 
polityczna ONZ odrzuciła wniosek anglo 
amerykański, domagający się ogranicze- 
nia kompetencji obecnej sesji specjalnej 
do wyboru komisji badawczej do spraw 
Palestyny j "uchwaliła ` wysłuchać opinii 
przedstawicieli Żydów i Arabów odnoś- 
nie problemu palestyńskiego: 

Delegat Argentyny zaproponował, by 
komisją badawcza składała sie z 11 osób 


E 


ay 


WARSZAWA PAP. Dnia 7 maja br, ogło-| zakończeniu ewakuacji polskich obywateli 


szony został następujący komunikat: 


Rząd Rzeczypospolitej Polskiej I rząd Ukra. 
lńskiej SRR z zadowoleniem stwierdzają, że 
ewakuacja polskich obywateli z USRR do 
Polski f ukraińskiej ludności z terytorium 
Polski do USRR przeprowadzona na podstawie 
układu z dnia 9 września 1944 r. o wzajemnej 
ewakuacji polskich obywateli z Ukraińskiej 
SRR t ukraińskiej ludności z Polski została 
zakończona w atmostierze wzajemnego zrozu- 
mienia. W wyniku dwuletnniej wspólnej pra- 
cy przy realizacji układu polscy obywatele 
zamieszkujący w USRR i ukraińska ludność, 
zamieszkująca w Polsce, uzyskali? możność 
powrotu do swej ojczyzny. 

Obecnie, kiedy prace ewakuacyjne zostały 
takończone, oba rządy uważają, że”przepro- 
wmadzona ewakuacja polskich obywateli z 
USRR i ukraińskiej ludności z Polski jest dia 
obu stron ważnym czynnikiem, który będzie 
służył sprawie dalszego umocnienia przy- 
jaźni, wzajemnego zrozumienia i współpracy 
ułędzy naszymi bratnimi narodami. 

Z upoważnienia rządu Rzeczypospolitej 
Polskiej protokół o zakończeniu ewakuacji 
polskich obywateli z terytorium Ukraińskiej 
SRR do Polski i ukraińskiej ludności z te- 
rytorium Polski do Ukraińskiej SRR podpisał 
wicepremier rządu Rzeczypospolitej Polskiej 
— Antoni Korzycki, 

Z upoważnienia rządu Ukraińskiej Socja- 
listycznej Republiki Radzieckiej protokół o 
C JCZEEMSCCENEE 75A T ES >. TERZ TA TAKOWE EE rS 


Egzekucje demokratów 
irańskich 

MOSKWA (PAP). — Agencja Tass do- 
nosi, że 5 maja w Tabrizie powieszono 3 
demokratów irańskich. Według krążących 
pogłosek, mają nastąpić dalsze egzekucje. 

W związku z tym, wymieniane jest na- 
zwisko Feriduna Ibrachima, który przez 
pewien czas zajmował stanowisko proku- 
ratora w irańskim Azerbejdżani 


z terytorium Ukraińskiej SRR do Polski i ukra- 
ińskiej ludności z terytorium Polski do Ukra- 
ińskiej SRR podpisał zastępca przewodniczq= 
cego rady ministrów SRR — W. F. Starczenko. 

Dnia 6 maja 1947 roku przy podpisywaniu 
protokółu ze strony polsktej byli obecni: mi- 
nister spraw zagranicznych Rzeczypospolitej 
Polskiej Zygmunt Modzelewski, podsekretarz 
stanu prezydium rady ministrów Jakub Ber- 
man, wiceminister spraw zagranicznych dr. 
Stanisław Leszczycki, wiceminister admini- 
stracji publicznej generalny pełnomocnik do 
spraw ewakuacji Władysław Wolski t wyżsi 
urzędnicy prezydium rady minfstrów oraz mi- 


WIO OWLAWACYCWOPCCTOPOAOWADYCOW DEPO PYFAWODAOAOWOFOOENOC E E 


Strajk protestacyjny w Hiszpanii 


obejmuje coraz liczniejsze rzesze rohotników 


LONDYN (PAP) — Agencja Reutera 
donosi z Madrytu. że według ostatnich do- 
niesień z Bilbao, gdzie 20.000 rokotników 
zastrajkowało, do strajkujących przyłą- 
czyło się jeszcze około 5 000 robotników w 
przemyśle budowlanym i transportowym. 
W niektórych dokach strajk się rozszerzył, 
Jak donosiliśmy, strajk rozpoczął się po 0- 
świadczeniu gubernatora cywilnego Bil- 
bao, że około 14000 pracowników, którzy 
nie stawili się do pracy w dniu 1 maja zo- 
stało zwolnionych z pracy i muszą oni in- 
dywidualnie składać podania o ponowne 
przyjęcie, 


*A372 


W dniu 10: 


odprawiona zostanie 


4) służby i zmarłych. 


patriacji 


| 


? rano W kościele Zbawiciela przy ul. Letniej |Koziny) 
UROCZYSTA MSZA ZAŁOBNA, 
za spokój. wszystkich dusz pracowników Parowozowni Łódź . Kaliska. 
Poległych w okresie okupacji i w obozach na posterunku 


Żarząć Kasy Pogrzedowejsprzy Pargwazowni Łódź-Kaliska 


przedstawicielowi Polski 


brał udział w obiedzie, zorganizowanym 
przez amerykańską federację Żydów pol 
skich. 

W niedzielę ambasador odwiedził mus 
zenta wychodźctwa polskiego oraz siero- 
ciniec, w którym znajdują się polsk'e s'e* 
roty wojenne. 

Ambasador Winiewicz złożył również 
wizytę sędziemu  Jareckiemu, który 
przedstawił ambasadorowi swych wespół- 
pracowników w sądzie chicagowskim, z 
których większość stanowią Amerykanie 
polskiego pochodzenia, 

W poniedziałek po południu ambasa- 
dor Winiewicz był podejmowany przez 
prezesa Cósmopolitan National Bank 
śniadaniem. w którym wzięło udział 30 
najpoważniejszych przedstawicieli kół 
gospodarczych Chicago. W dłuższym 
przemówieniu prezes Bukowski w imie- 
niu zebranych wyraził serdeczne uczucia 
przedstawicieli amerykańskiego życia 
gospodarczego dla Polski, 

Była to pierwsza po wojne wizyta 
przedstawiciela Polski w tym najważniej 
szym ośrodku Polonii amerykańskiei i 
odbiła się szerokim echem w prasie chi. 
cagowskiej. 
UUUUUUUWUUTNM 


Partyzanci hiszpańscy 


w walce 

PARYŻ PAP. — Donosza z pogranicza 
francusko - hiszpańskiego, że grupa par- 
tvzantów dokonała śmiałego ataku na 1- 
kazuiący się w San Sebastian dziennik 
frankistowski „La Voz de Espana". Zni- 
Szczono szereg maszyn drukarskich, w 
wyniku czego dziennik nie ukazywał się 
przez szereg dni, 


Demokracji USA grozi faszyzm 

NOWY JORK (PAP) — Organ związ: 
ku kolejarzy „The Railroad Trainman* 
zamieszcza artykuł prezesa tego związ” 
ku, zatytułowany „Znaj swego wroga“, 
Autor atykulu — Whitney twierdzi, że 
posłowie republikańscy kongresu współ- 
pracują z potężnymi i nieprzebiera jący= 
mi w środkach grupami przemysłowy 
mi. 

Whitney stwierdza, że „amerykański 
faszyzm jest prawdziwym niebezpieczeń 
stwem dla amerykańskiej demokracji”, 
Za zbyt wysokie ceny, aatyrobołnicze 
ustawodawstwo, brak mieszkalnych po- 
mieszczeń, nadmierne zyski I skufczenie 
się siły nabywczej, odpowiedzialny jest 
faszyzm amerykański, Republikański pra 
jekt ograniczenia praw związwów zawó: 
dowych jest „dawką trucizny dla klasyj 
pracującej, przygotowaną przez ludzi, 
którzy witają z radością odbrzymie zy: 
ski koncernów í krzyczą za każdym ra- 


|zem, kiedy robotnicy proszą o dodatko- 
we 10 centówk*_ l 


sador przyjmowany był przez ðurmis- 
trza miasta, Martina Kennelly'ego. W so 
botę po poludniu odbyło się w hotelu 
przyjęcie na cześć ambasadora z udzia: 
lem około pięciuset osób. 


Wieczorem ambasador Winiewicz 


w tym 5 przedstawicieli państw — sta- 
łych członków Rady Bezpieczeństwa, 5 
przedstawicieli mniejszych państw oraz 
przedstawiciela jednego z państw arab- 
skich, 

Delegat Stanów Zjednoczonych zapro- 
ponował utworzenie 7-osobowej komisji 
w składzie: przedstawicieli Kanady, Cze- 
chosłowacji, Holandii, Peru, Szwecji, U- 
rugwaju i Iranu, , 

Dyskusja w powyższej sprawie trwa. 
LUWUWIULLUH LILLE LLL) 


nisterstwa spraw zagranicznych: A. Gubryno- 
wicz, J, Zambrowicz, mgr. Filipowicz i inni. 

Ze strony radzieckiej byli obecni: am- 
basador ZSRR w Polsce W. Z. Lebiediew, na 
czelnik komisji przy radzte ministrów Ukra- 
ińskiej SRR do spraw ewakuacji i przesiedle- 
nia ukratńskiej i polskiej ludności I, P. Ru- 
secki, główny upełnomocniony przedstawiciel 
Ukraińskiej SRR do spraw ewakuacji ukra- 
ińskiej ludności z terytorium Polski do Ukra- 
ińskiej SRR M. A. Romaszczenko, główny przed 
stawiciel Ukrafńskiej SRR do spraw ewaku- 
acji polskiej ludności z terytorium ukraińskiej 
SRR do Polski A, A. Cokol, sekretarz dele- 
gacji Ukraińskiej SRR A. J]. Maszkow. 


Na znak protestu przeciwko zarządzeniu 
gubernatora, odmawiającemu robotnikom 
prawa świętowania dnia 1 maja zastraj- 
kowało natychmiast 6 tysięcy robotników 
Bilbao, solidaryzując się z wydalonymi, 

W chwili obecnej strajk przybiera coraz 
ostrzejszy charakter. 

Według informacji ze źródeł miarodaj= 
nych demonstracje 1-szo majowe były 
przygotowane wspólnie przez działających 
w jednolitym froncie nacjonalistów ba- 
skijskich, komunistów, socjalistów i anar- 
chistów. 


KINA 


"ADRIA (ul. Marsz. Stalina — Główna) 
NDAL" 


BAŁTYK (ul. Narutowicza 20) 
„BIAŁY KIEŁ" 

BAJKA (ul. Franciszkańska 31) 
„JESSE JAMES” 

GDYNIA (ul. Daszyńskiega 2) 
„WYSPA SRARBÓW” 

HEL (ul. Legionów 2—4) 
„SYNÓWIE” 

MUZA [Ruda Pabianicka) 
„LUDZIE I MANEKINY" 

OŚWIATOWE (dawniej ul. Rzgowska 94, obec 
nie ul, Piotrkowska 243 przy teatrze „Lutnia? 
„BITWA O MARIANY 

POLONIA (ul. Piotrkowska 87) 
„OSTATNIA SZANSĄ" 

PRZEDWIOŚNIE (ul. Żeromskiego 74—78) 
„ZAKAZANE PIOSENKI” 

ROBOTNIK (ul. Kilińskiego 178% 
„DUSZE NIEUJARZMIONE" 

ROMA (ul. Rzgowska 84) 
„ZWARIOWANE: LOTNISKO” 

REKORD (ul. Rzgowska 2) 
„MARSYLIANKA” 

STYLOWY, y Kilińskiego 123 
„WYSPA SKARBÓW" 

ŚWIT (Bałucki Rynek 
„PONTCARRAL* 

TATRY (uj. Sienkiewicza 40) 
„U SCHYŁKU DNIA” 
CZA (ul. Piotrkowska 108) 
„BIAŁY MURZYN” 

WISŁA (ul, Dasżyńskiego 1) 
„SEANDAL" 

WŁÓKNIARZ (ul. Zawadzka 6) 

GRANICY" 


WOLNOŚĆ. (ul. Naplórkowskiego 16) 
„RYWAL JEGO KRÓLEWSKIEJ MOŚCI” 
ZACHETA (ul. Zaieręko 28) 

„ROBERT | BERTRAND" 

Kina: „Adrła”, „Bajka”; ;;Muza”; ;;Przed- 
wiośnie”, „Roma”,  zRekord';  ;;Stylowy” 
„swit, „Wolność; ;;Zochęta” w dni pow. 


szednie godz. 16.30; 18,30; 20.30 w niedziele | 


i święta od godziny 14.30. 

Kina: „Bałtyk”, „„Gdynia”; ;;Hel"; ;;Polo- 
nia”, „Tatry“, ;;ROobotnik”; ;;Tącza”; ;;Włók- 
niarz”, „Wisła” w dni powszednie godz, 17, 
19; w niedziele I święta od godz. 15. 


Teatr, muzyka i sztuka 
PAŃSTWOWY TEATR W. P, 

Dziś o godz. 15.ej „Krakowiacy i Górale” 
Bogusławskiego w inscenizacji L, Schillera. 
rzedstawienie zakupione przez Kuratorium 
Okręgu Szkolnego łódzkiego. Passe-partovt 
nieważne. 

O godz. 19 min, 15 „Śluby Panieńskie" 
Al. Fredry w reż St. Daczyńskiego sprzedane. 
Vasse-partout nieważne, 

TEATR TUR 

Dziś o godz. 19 min. 15 „Szczęście Fro- 
nia” Wł, Perzyńskiego w reżyserii L, Piet. 
raszkiewicza w dekoracjach T. Kalinowskiego. 
Udział biorą: B. Bronowska, Wł, Nawrocka, 
B., Rachwalska, Z. Tymowska, K. Dejmek, 
K, Leszczyński, A, Possart. 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNIA* 

Piotrkowska 
Dziś o godz. 19 piękna opatka w przakła- 
dzie L. Śliwińskego muz, E. Kalmana „KSIĘŻ. 
NICZKA CZARDASZA” Reżyseria: B. Horski, 
Orkiestra pod batutą Z. Wiehlero. Choreo- 
ratig w układzie J. Ciesielskiego. Dekoracje 
. Grajewskiego. Udział biorą: K. Chorzew- 
ski, J. Ciesielski, K, Koszela, J Kenda, D. Lu- 
bowska, W. Lisiewicz, H, Łabuński, H. Makow 
sko-Modrzyńska, J. Markowski, St, Piasecka, 
Z. Romanis; M. Slaski, H. Szulc, J, Tyczyński, 
F. Wasilewska, W. Zwoliński Wł Szczawiń- 
ski, T, Ślęzak i inni, Bilety, wcześniej do na- 
bycia w księgarni przy ul. Piotrkowskiej 102a, 
u od godz. 17.30 w kasie teotru. 
TEATR MŁODZIEŻOWY I DZIECIĘCY 
„SZAROTKA” Kopernika 16 

Wystawia cieszące sią wielkim powodze. 
nlem wśród PPOR publiczności wschod- 
nie widowisko w 3 aktach J, Warneckiego 
„Drogocenny noszyjnik* w reżyserii Stani. 
stawa Łapińskiego 

Udział bierze Ż0-osobowy zespół z Burską, 
Pellegrini, Chorzewskim, Koszałą; Lesiewiczem; 
Łabuńskim, Stokowskim 1 Ślązakiem na czele. 
Barwne kostiumy i dekoracja G. J. Golew- 


skich. 
TEATR KUEIEŁEK RPD 
ul, Nawrot 27, 

„Dziwny Doktór“ wg powieści Lefftinga. 
Codziennie widowiska zamknięta dla szkół, 
niedziele i święta o godz. 12. 

TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZĄ 

ul, Daszyńskiego 34, 

Dziś i codziennie o godz. 19,15 sztuka J. 
B, Priestley'a „Miasto w Dolinie", 

Udział biorą: Hanna Bielicka, Kozimierz 
Dejunowicz, Barbara Drapińska, Halina Dro. 
hocka, Wanda Jakubińska, Adam Mikołajaw- 
ski, Ludwik Tatarski, Zofia Wierzejska i Feliks 
Żukowski, 

Reżyssrla 1 dekoracje Jana Rybkowskiego. 

Kasa czynna od 10—124 od 15, Tel. 123-02 


TEATR RAPSODYCZNY W ŁODZI 

Od piątku dn, 9 maja r, b, gościć bądzie 
w Teotrze Powszechnym TUR-v, Teatr Rapso 
dyczny pod artystycznym kierownictwem Dr. 
Mieczysława Kotlarczyka. 

W programie. w piątek dn. 9 b. m. HYMNY 
J  Kosprowiczo, w sobotę dn, 10 b. m. 
KRÓL-DUCH J. Słowackiego, w  niedzisią 
SAMUEL ZBOROWSKI J. Słowackiego. 
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| Kino WŁÓKNIARZ Kino WŁÓKNIARZ | 

: Zamadzka 6 Zawadzka ' i 

DZIŚ PREMIERA! 
Nowy film radziecki 


NA GRANICY 


W rolach głównych: E. Tabkina, Z. Fedorowa, M. Kriuczkow, S. Kryłow, : 
Reżyseria: Aleksander Iwanow. 


„| 
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P.C.H. ODDZIAŁ WOJEWÓDZKI W ŁODZI 


> zawiadamia 

że nadeszły dalsze transporty zapołek i ciągłość dostaw zapałek, w zupałności za» 
pakojająca zapotrzebowanie, będzie utrzymana. 

Cena zapałek nie ulegnie żadnej zmianie 


Rino BAŁTYK Kino BAŁTYK 
ul. Narutowicza 20 ul. Narutowicza 20 
DZIS PREWIERA! 


nowego filmu radzieckiego 
w/g powieści Jacka Londona 


BIAŁY KIEŁ 


W rolach głównych: O Zakow, L. Świerdlin oraz fenomenalny pies = wilczur. I 
Reżysor: A, Zguridi. 


| 


POWSZECHNA SPÓŁDZIELNIA SPOŻYWCÓW 


W ŁODZI 


Zawiadamia, że posiada na składzie: 


Kapelusze męskie, kapeliny I stożki dla pracowni kapeluszniczych 
Płótno introligatorskie „Kaliko” dla warsztatów iutro!'gatorskieh 
Płótno opatrunkowe dla składów sanitarnych 
Próby do obejrzenia. — Zamówienia przyjmuje Dział Włó-- 
klenniczy Łódź, Piotrkowska 31, l-sze piętro, tel. 221-70 


PRZETARG NIEOGRANICZONY 


Ogólnopolskie Zjednoczenie Przemysłu Kapeluszniczego, Państ- 
wowa Fabryka Nr 2 w Łodzi, ul. Curie Skłodowskiej 3, 


ogłasza przetarg nieograniczony na WYBUDOWANIE NOWYCH 
DĄCHÓW na oddziałach: farbiarni i folowni 


owo informacje można otrzymać w biurze Pabrykt, 
Skłodowskiej 3; PA 
Oferty należy składać lub nadsyłać pocztą pod wyżej wskazanym odresóm do 
dnia 14 moja 1947 r, w którym to dniu o godz. 10-ej nastąpi otworcie ofert, 
Dyrekcje Fabryki zastrzega sobia prawo wyboru oferento niezależnie od ofero- 
wanśj sumy. unieważnienie przetorgu bez podania przyczyn i bez zobowiązania się 
poniesienia jakichkolwiek odszkodowoń. 


OGŁOSZENIA DROBNE 


m 
KUPUJEMY złom srebra (monety) w każdej 
ilości. Płacimy najwyższe ceny. Laboratorium 
chemiczne Pi, Wolności 2 m. 5 

Zaaśiorowonie WraCU 
FABRYKA Aporatów Elektrycznych „Imass”, 


Łódź, ul. Curis- 


Lekarza 
GABINET DENTYSTYCZNY Maksymiliana 
PREGIERA ze Lwowa. Specjalność: INowocze= 
sna proteiyko zębów, Gdańska 26a (róg Za- 
wadzkie!). Tel. 169-00. 

Dr. RATAJ-ŻURAKOWSKA, specjolistka cho- 
rób skórnych i wenerycznych o kobiet, kosme- 
is "Mies Piotrkowska 33 godz. 12—] i 


nego księgowego i jednego pracownika do 


działu personalnego firmy. 


(A | nich kupon 


Łódź, ulica Gdańska 138, poszukuje samodziel | urlop, 


działu stotystyki. Zgłoszenia kierować. do wy jY" 


ra 


WIELKI KONCERT SYMFONICZNY 

Solista najbliższego koncertu symfonicz- 
nego (9 maja) będzie młody, wybitny pia- 
nista i kompozytor czeski Ilja Hurnik, któ- 
ry odegra z tow, orkiestry „Wariacje bra- 
wurowe:", piękny i efektowny utwór Jana 
Hugona Voriska, czesłtiego kompozytora, 
żyjącego na przełomie XVIII i XIX wie- 
ku. Koncert rozpocznie Moniuszki uwer- 
tura do ópery „Paria' a zakończy „Sym= 
fonia IX-ta“ Szostakowicza. Dyryguje 
Zdzisław Górzyński. Rewelacyjny pro- 
gram koncertu: wzbudził ogromne zainte- 
resowanie. Pozostałe bilety sprzedaje ka- 


© |sa kina „Bałtyk* Narutowicza 20. 


KOWTTOPOREFEMYYPPY TYPOWO CEDONAPUPOINNYUPAKAJŁA 
OGŁOSZENIE 

Zarzad Miejski w Łodzi Wydział Aprowi.- 
zacji podaje do publicznśj wiadomości, ż8 
zgodnie z zórządzeniem Ministerstwa Apro- 
wizacii z dmo 1] kwetnia 1947 r. wydawana 
będą w Il-glm kwartale 1947 r. wyprawki dla 
niemowląt tylko za pośrednictwem zakładów 
pracy, uprawnionych do póbierania kart za. 
opatrzenia |-ej kót, orez Dyrekcji Okręgowej 
Kolei Państwowych. 

W związku z powyższym zokłady pracy 
sporządza imienna listy pracowników, upraw- 
nionych dò pobieranie wyprawki, pobiórą od 
Nr 36 karty macierzyńskiej za 
m-c czerwiaę b. r, które dołączą do list wraz 
z zaświadczeniam lekarzo urzędowego. 

Zakład pracy listy na wyprawki zaopa- 
trzą klauzulą stwierdzającą, że wymienisni w 
liście procownicy nie otrzymali wyprawek 
przez zaklad procy lub z innych źródeł. 

Wyprawka bądzie przydzielona tylko 0$0- 
bom. które udokumentują wiarogódnym za- 
świodczeniem lekarza urzędowego okres ciqe 
ży ponad 7 miesięcy lub wiek dziecka: do 
3-ch miesięcy. 

listy zapotrzebowań na wyprawki nale- 
ży złożyć w Wydziale Aprowizacji vl. Wól. 
czańska Nr 18, pokój Ni 240 do dnia 10 czerw 
ca 1947 r. 

Łódź, dnia 7 maja 1947 r. 
ZARZĄD MIEJSKI W ŁODZI 


PRZETARG NIEOGRANICZONY 
Państwowe Zjednoczone Zakłady Przemy- 
słu Jedwabniczo-Galanteryjnego Łódź—Północ 
w łodzi vl. Południowa Nr 67, ogłaszają prze 
torg nieograniczony na wykonanie instalacji 


ogrzewania centralnego w Tkalni Nr 1b — 
Południowo Nr 50 w ' Łodzi. 
Szczegółowe warunki przetargu, druki 


ofertowe i informacje można otrzymać w Wy- 
dziale Energetyki i Ruchu, Południowa 50. 

Oterty należy składać w Dyrekcji Zakła- 
dów — Południowa 67 do dnia 20 maja 1947 r. 
w którym to dniu o godz. l3.tej nastąpi 
otwarcia ofert, 

Dyrekcja Zckładów zostrzega sobie prawo 
wyboru ofarenia niezależnie od oterowonej 
sumy, unieważnienie przełargu bez podania 
przyczyn i bez zobowiązanie poniesienia [de 
kichkolwiek odszkodowań, 


REJONOWA CENTRALA ĄAPROWIZĄCYJNAĄ 
w Łodzi 

podaja do wiadomości, że no m-c mal dla 
województwa łódzkiego wydawać będzie na 
zakłady pracy rąbonkę wieprzową na Nr 26 
kart żywnościowych z nadrukiem RCA, Kat. 
w ilości 1.40 kg. wzomion za 2 kg. mięsa wo- 
łowego. 

Termin składania 
dniem 15 maja 1947 r. 

Miejsce i termin wydania podamy dodat- 
kowo. ; 

Ponadto Rejonowa Centrala Aprowizacyj- 
na zawiaodamio, że od dnia dzisiejszego wy- 
daje rąbankę na m-c moj dla posiadaczy 
łódzkich kart zoopatrzenia RCA. na, pory Se 
normy mięsa dla kot.-| na odcinek Nr 28 

Celem umożliwienia wszystkim pracowni- 
kom otrzymania rąbanki RCA. będzia wyda- 
wać sę ją w 2 terminach: 

1) do dnia 15 moja rb. dla idących na 


Qdcinków upływa z 


2) do dnia 30 maja rb, dla wracających z 
opu. 

Rąbankę tą zokłady procy otrzymują wy» 
rąboną w porcjach. Zakłady pracy pobiera- 


spec chorób 
wenerycznych i skórnych. Al. 1 Mojo 3. Przyļ- 
muje od 8—10 I 4— 7 Tel 212.88, 


Dr LENCZEWSKI choroby kobiece i akuszerio 
Sienkiewicza 51 III p. godz, 3—7 tel. 181-47, 


Dr. KOWALSKI MIECZYSŁAW 


tel, 179- 

Dr. med. KUDREWICZ ZYGMUNT, specfolisto 
chorób wenarycznych i skórnych, Piotrkowska 
Nr. 1068. — Przyjmuje od 7—10 i od 3—7. 


kummo = sprzedaż 
ZEGAREK — złoto — srebro == wszelką bl. 
żułoręe kupuje, sprzedajs, zamlejja nolko- 
rzystniej Zakład Zegormistrzowski „Omega” 
Piotrkowska 4. 


FOTOAPARATY, lornetki. wyroby złota i srebr 


ne, złom, zegorki poleca I kupuja „Okazja” 
Kilińskiego 47. 


NAJKORZYSTNIEJ kupisz, sprzedasz, zamie. 
msz obrączki, zegarki, pierścionki w sklepie 
11-go Listopada Nr. 3. : 

KUPUJĘ, sprzedaję, zamieniam różne meble, 
nowe; Używone. Kilińskiego 145; tel. 155-31. 


MEBLE wszalkiego rodzaju kupuje stolarnia 
Krasickiego 3 lorzy Rzgowskiej) przystanet+ 


Początek przedsiawień o godz, 19 min, 30. | Piaseczna, 


PAŃSTWOWE Zakłady Przemysłu Wełniana- | jące mięso w  połówkach winny przedłożyć 
go Nr 1 Łódź, ul. Wólczańska 215 poszukują | zaświadczenie E Wydziale Rozdziału RCA. 
kreślarza - techniko, Zgłoszenia da Wydziału | że mięso wytąbią własnym personelem pod 
Personalnego, - | [nadzorem Rady Zakładowej w urządzonej jat- 
POSZUKUJEMY przedsiębiorcy do oczyszcza. || © odpowiadającej warunkom higienicznym. 
nia okien dachowych w budynku przemysło- 
wym. Zgłoszenia przyjmuje Wydział Budow- 
lany Państw, Zakładów Przemysłu Bawełnia- 
nego Nr. 1 w łodzi, ul, Targowa 55 


2 acgesh+ome cl cps gsemGemać tj 
ZGUBIONO książeczką wojskową i palców- 
kę Musiała Józata Piątkowisko 49. 
SKRADZIONO dowód osobisty” Gajzlera Ste- 
tona Pabianice Karolewska 66 


ZGUBIONO tymczasowy dowód tożsamości 
Chorążego Władysława, oraz dowód konia 
właściciela Krysiako Czesława, Wschodnia 16 
m. 36. 

SKRADZIONO legit. tramwajową za m-ce 
nieparzyste, kartę żywnościową, legit. ze 
Spółdzielni, legit. Zw. Zaw. polcówkę Podu- 
falskiej Zofli, oraz kartkę no 6 mtr. materiału 
Podufalskiego Longina Piaseczna 23 m. 21. - 
ZGUBIONO palcówkę na nazwisko Maćko- 
wiak Aurelia. Chełmońskiego 12 m. 1. 
Różne 


DUŻY obiekt na przedsiębiorstwo 
we lub magazyny. Telefon 212-48. 


Uśmiechnij sie 
HUMOR ZAGRANICZNY 


, — Mówią, że ze sportu sią chudnie, © 
la tyję coraz bardziej, | 
— A jaki sport pan uprawia Św 


przemysło- 
— Zbieram marki bóćztówe! 


Str. 8 


Z życia partii 
AETERNE E a KM 
ZEBRANIA KOMITETÓW DZIELNICOWYCH 

Dziś o godzinie 16-ej odbędzle się pienar- 
ne posiedzenie komitetu dzlelnicowego Gór- 
nej Lewej. 

* + * 

0 godzinie 17-ej plenarne posiedzenie ko- 

milełu dzlelnicowego Rudy Pabianickiej. 


ZEBRANIE SEKRETARZY KÓŁ 
PRAWEJ-ŚRÓDMIEJSKIEJ 
W piątek 9-maja o godz. 17,30 odbędzie się 
odprawa wszystkich sekretarzy kół Prawej- 
Śródmiejskiej. s 


UWAGA EOLEJARZE ŁODZI CZŁONKOWIE 
PPR-u? 

Dziś w czwartek 8 maja o godz. 17-ej w 
lokalu dzielnicy przy ul. Gdańsklej 75 odbę- 
dzie się ogólne zebranio kolejarzy łódzkich 
— członków PPR. Sprawy bardzo ważne — 
obecność obowiązkowa. 


KOMUNIKAT 
Dziś o godz. 17-ej odbędzie się zebranie 
wszystkich sekretarzy kół przy dzielnicy 
Śródmieście, Piotrkowska 63. 
ZEBRANIE TRÓJEK PARTYJNYCH 
ŚRÓDMIEŚCIA 
Dziś o godzinie 16-0j w lokalu dzielnicy 
przy ul. Piotrkowskiej 63 odbędzie się ze- 
branie wszystkich trójek parłyjnych Śródmie- 
ścla. 
Obecność obowiązkowa, 


ZEBRANIA KÓŁ PPR. 
W dniu dzisiejszym odbędą się zebrania 
kóli PPR w następujących dzielnicach: 


RUDA PABIANICKA: 
O godzinie 15-ej zebranie koła f. „Horak 
oraz koła pierwszej zmiany firmy „Pierwsza”. 


GÓRNA-PRAWA: 

O godzinie 13,30 zebranie koła firmy „Hof- 
'ichter". 

O godzinie 15-ej zebranie koła Wojew. 
Kom. MO. 

O godzinie 15,30 zebranie koła f. „Strzel- 
czyk” oraz koła Państwowej Fabryki Tkanin 
Ażurowych. 

O godzinie 16-ej zebranie koła firmy 
„Wicke”. 


GÓRNA LEWA: 

O godzinie 13,30 zebranie koła firmy „War- 
ta". 
O godzinie 14,30 zebranie koła PWR. 

O godzinie 15,30 zebranie koła Państwo- 
wej Fabryki Zegarów. 

O godzinłe 16-ej zebranie koła firmy 
„Schicht”. 

O godzinie 18-ej zebranie koła kolporte- 
rów. 
ŚRÓDMIEŚCIE: 

O godzinie 16-ej zebranie koła CZMPW. 


PRAWA-ŚRÓDMIEJSKA: 

O godz. 16,30 zebranie koła „Elektrobu- 
dowa”. 

© godzinie 17-ej zebranie koła f. „Patt- 
berg”. 


DZIENŁODZI 
ZJAZD ` 


STRONNICTWA DEMOKRATYCZNEGO 

Zapowiedziany na niedzielę 11 bm. zjazd 
przewodniczących i sekretarzy Kół powia- 
towych i miejskich- Stronnictwa Demo- 
kratycznego z terenu województwa łódz- 
kiego odbędzie się nie 11 maja br. lecz w 
niedzielę dnia 18 maja br. o godz. 10 rano 
w lokalu Klubu Dem. Piotrkowska 89. 


ZE SPÓŁDZIELNI „PRASA“ 

Odbyło się roczne zwyczajne zebranie 
członków Spółdzielni Wydawniczej Dzien- 
nikarskiej „Prasa“ w Łodzi przy ul. Piotr- 
kowskiej 102-a. Po wysłuchaniu sptawo- 
zdań ustępującego zarządu i rady nadzor- 
czej dokonano wyborów nowych władz 
Spółdzielni. Do Rady Nadzorczej wybrani 
zostali: red. dr. A. Marcha, red. Jan Woj- 
tyński, J. K. Baranowski, dyr. J. Szymań- 
ski, red. A. Karaczewski i red. Tobiasz. 
Rada Nadzorcza wyłoniła Zarząd spół- 
dzielni w osobach red. Jana Urbana, red. 
W. Zuchniewicza, red. Wojciechowskiego. 


Dyżury aptek 
Rembieliński == Gdańska 90 
Szymański — Rokicińska 8 
Zundelewicz — Piotrkowska 25 
Szliadenbuch = Srebrzyńska 67 
Kasperkiawcz — Limanowskiego 1 
lipiec — Piotrkowska 193. 


— 0) — 


TELEFONY: 
rogołowie Ratunkowe Miejskie = 104-44 
Pogotowie PCK == 117-11 
Pogotowie Ubezp. Spolecznej — 134-15 
Straż Pożarna — + 8 
Bluro numerów == 199-00 


Wydawca: Woj Komitat PPR w łodzi Kom 
Dział ogłoszeń: Piotrkowska 55 tel. 111-509 


Pee e a a 
CENNIK OGŁOSZEŃ: Drobne ogłosz. po zł. 20, — za wyraz (najmniejsze zł. 200.-—]. 
szpaity zi, 40.— poza tekstem, za milinatr szp alty zł. 60.— w tekście. W nu 
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ROBOYNICZY 


Nr 125 


słowacja - 


ska 


Dzisiaj o godzinie 6.40 przyjeżdża do Łodzi piłkarska reprezentacja Słowacji 


W piątek, dnia 
9 maja na boisku 
ŁKS-u o godzinie 
17.30 odbędzie 
się pierwsze W 
tym sezonie mię 
dzypaństwowe 
spotkanie piłkar 
skie Słowacia— 
Polska, 

Jakkolwiek je 
szcze wczoraj 
Łódzki Okręgo- 
wy Związek Pił- 
ki Nożnej — go- 
spodarz meczu nie otrzymał od PZPN-u w 
Warszawie nawet oficjalnego składu re- 
prezentacji polskiej(!), <czyni już od 
wczoraj intensywne przygotowania do 
przviecia gości. 


Arco i Zjednoczone 


mają najlepszych khiegaczy—włókniarzy 


W Parku Poniatowskiego odbyły Się 
dwa biegi dla zawodników zrzeszonych 
w łódzkich klubach włókienniczych. W 
biegu seniorów na dystansie 4 tysięcy 
metrów startowało 25 zawodników. Pier 
wsży przerwał taśmę Janik (Arco) w cza 
sie 12 min, 29 sek. przed Pepczykiem' M. 
(Toga) — 12 min. 35 sek. i Bystrym (Zje 
dnoczone) — 12 min. 40 sek. 

W biegu juniorów na dystansie 2 tysię- 
cy metrów Startowało 28 zawodników. 


Pięściarze ŁKS-u zwyciężają Victorię 8:6 


Wczoraj na boisku ŁKS-u odbył się 
towarzyski mecz bokserski pomiędzy Vic 
Ee NERZY PE W ROM. W I WA 


Z życia kl. fabrycznych 


Kontekcyjny Kluk Sportowy 
rozwija Sie... 


Sekcja piłkarska KKS" (Konfekcyijny 
KS) zawiadamia, że treningi odbywają 
się regularnie w Środy i piatki na boisku 
Grabskiego przy ul. Pogonowskiego, róg 
Podleśnej — w zodzinach 18 - 20. 

Lokal Klubu znajduje się przy ul. płk. 
Więckowskiego (Śródmiejska) 28 otwar- 
ty codziennie od 18 — 22. 

Przy klubie powstaje sekcja lekkoatle- 
tyczna i gier sportowych — meska i żeń 
ska. Zapisy przyjmuje sekretariat klubu 
ul, Traugutta 18, pokój 410, 

Klub pozyskał dla treningów znanego 
trenęra ob. Borncza z AZS-u. 

RET "ERA e LI. UPD A TT WZ O 


Co usłyszysmuy przez radio 


6.00 Sygnał czasu, „Kiedy ranne...” i ka- 
lend: histor: 6.05 Dziennik: 6:30 Muzyka: 6;57 
Sygnał czasu, aud. na „Dzień dobry". 7.02 
Muzyka. 7:15 Wiadomości poranne oraz prze 
gląd prasy. 7.35 (z Łodzi. Piegram na dziś. 
740 Koncert Orkiestry Rozgłośni Poznańskiej 
pod" dyr M. Giżelskiego, 8.30 Informacje ogól 
nopolskie, 8,40 Skrzynka PCK. 8.50 (z Łodzi) 
Informacje lokalne. 8.55 (z łodzij „Dla Stani- 
stawów" Koncert życzeń (cz. |-sza):. 9.45 
Przerwa 13.00 Aud. dla szkół — Transmisja z 
sali ;;Roma”, 14.00 ;;60 minut w krainie ope- 
retki“ 15,20 (z Łodzi) ;;Polska Rodzina Radio- 
wa, pog. pióra J: Piotrowskiego, 15,25 
„Ze świata pracy”. 15:30 Pog: sportowa: 
15,40 (z Łodzi) XVl-ta audycja z cyklu ;;Za 
gadki muzyczne” w opr. B. Brusiakiewicza. 
6,00 Dziennik: 16.12 Muzyka. 16,25 Głazunow 
— Kwartet smyczkowy D-moll. Wyk.: — J, 
Jahnke — | skrzypce, L. Kwaśnik Íl skrzypce, 
T. Szulc — altówka, D. Danczowski — wiolon 
czele. 1655  ;;Wspólnymi siłami” — aud. 
oa eat u TAE TOT KATI POZ taeae 

STEMPLOWANIE LEGITYMACJI 
TRAMWAJOWYCH 

Dyrekcja M.Z.K. podaje do wiadomości, iż 
siemplowonie legitymacji pracowniczych odby 
wa się do 5-go każdego miesiąca wg. nastę 
pującej kolejności: 

a. od 5—15 firmy, które zatrudniają odl 
do 1000. pracowników, 

b) od 15—25 firmy, które zatrudniają od 
1000 pracowników wzwyż. 

c) od 25—31 różne uzupelnienia, 

Celem: uniknięcia wyczekiwania w kolej- 
kach zwroca się uwaę zakładom pracy, by w 
dobrze zrozumiałym interesie własnym prze- 
syłały do stemplowania legitymacje zbiorowo 
w wyżej podanych terminach. 


LAKONICZNA DEPESZA Z WARSZAWY 

Z Warszawy nadeszła tylko lakoniczna 
depesza: „Słowacia przyjeżdża $ maja w 
czwartek. Przesiadka w Koluszkach. Wy 
słać przedstawicieli ŁOZPN-u. Ekspedy- 
cja składa się z 19 osób”. 

GOŚCI OCZEKUJEMY 
W KOLUSZKACH „| 

Zgodnie z poleceniem, dzisiaj pierw- 
szym pociągiem wyjechali do Koluszek 
dwaj przedstawiciele Łódzkiego Związ- 
ku Okręgowego Piłki Nożnej ob. ob. Ko- 
byliński i Majchrowski. 

Piłkarze słowaccy Spodziewani są w 
Łodzi na Dworcu Fabrycznym o godzi- 
nie 6.40 rano, 

Reprezentacja Słowacji zarezerwowa- 
ne ma pokoje w „Grand Hotelu". 

RUN NA BILETY 

Mecz piątkowy budzi w Łodzi ogrom- 

ne zainteresowanie. Po nieudanym Wwy- 


Zwyciężył Witkowski R. (Arco) w czasie 
6 min. 47,8 sek. przed Kurpińskim J. (Ar- 
co) — 6:50,8 oraz Walaszczykiem H. (Ar- 
co) — 6:51,2. 

Zespołowo w biegn dla seniorów zwy 
cieżyła drużyna Zjednoczone, zdobywa- 
jąc 28 pkt. przed: Arco 40 pkt. i Toga 65 
punktów. 

W biegu juniorów zwyciestwo odniósł 
zespół Arco 11 nkt. przed Zjednoczone 
36 pkt. i Toga 40 pkt, 


torią a ŁKS-em, w którym zwycięstwo 
odnieśli pięściarze ŁKS-u 8:6. 

Wyniki poszczególnych walk: waga 
kogucia Stasiak (ŁKS) pokonał Wojcie- 
chowskiego (V) posyłajac go w drugim 
stārcit na deski. W piórkowej Zawadzki 
(ŁKS) zdobył dwa punkty w. 0. wskutek 
fadwagi Bagrowskiegzo (V): W walce to 
warzyskiej zwyciężył Bagrowski, W wa 
dze lękkiei Malinowski (ŁKS) poddał się 
w Il-ej rundzie Stefaniakowi (V), w pół- 
średniej Łuczak (ŁKS) przegrał z Raczyń 
skim (V). w średniej Wrocławski (ŁKS) 
został znokautowany w  Il-ej rundzie 
przez Gruczyńskiego (V), w półciężkiej 
Żylis (ŁKS) zwyciężył Kubasiewicza (V), 
i w ciężkiej Niewadził zdobył dwa pun- 
kty* w. 0. 

Urzędowicz (V) nie stanął w ringu. 

Mecz sędziował Małoszczyk, Widzów 
1500 osób. ' 


słowno - muzyczna dla młodzieży w opr. Ku 
czyńskiej. 17.10 Komentarz gospodarczy, 
17.20 „Koncert na rzecz powodzian” zorgani- 
zowańy przez Zw. Zaw. Pracow: P: R: Wyk 
— Moła Orkiestra P. R. pod dyr. S: Rachonia 
i Orkiestra Taneczna P. R. pod dyr. J: Caj- 
mera oraz soliści P: R: 18.20 Aud. poetycka 
— „Wiersze Nika Roztworowskiego"”. 18.30 
;ANauka przy głośniku" — 1) ;;Głos Ameryki" 
— ;;Najnowsze zdobycze endokrynologii" — 
odczyt dr. R. Holskins, 2) „Część składowa 
atomu” — odczyt prof. dr: Wernera: 18.55 
(z Łodzi) „Proletariat Ludwika Waryńskiego”, 
19.15 (z łodzi) Pog Dr. M: Siuchnińskiego pt: 
zSkutki wielkich odkryć geograficznych. 
19.25 (z łodzi. Wiadomości sportowe. 19.30 
(z Łodzi) Muzyka hiszpańsko w wyk. M. Sza- 
lewskiego — altówka, przy fortep: J: Szalew 
ska. 19.57 S$ygał czosu i hejnał z Wieży Ma. 
riackiej. 20,02 Dziennik: 20,20 ;.Trybuna ro- 
diowa': 20,30 (z Łodzi) ;;Claudiusz Debussy” 
— aud. słówno - muzyczna w opr. W. Rudziń 
skiego, 21.00 Słuchow. fragm: z „Tristana i 
Izoldy” Bedier'a w rodiof. Z. Zawadzkiej cz. Il: 
21,25 ;;Melodie świata" — Wyk.: Sekstat Jaz 
zowy J. Haralda oraz K. Kaliszewska 
śpiew. 21,45  ;;Pokrzywy nad Brdą". 2200 
Kwadrans prozy — ;;Popioły” S. Żeromskie- 
go. 22.15 (z łodzi) IV-ta aud. z cyklu poświę 
conego twórczości K. Szymanowskiego pt. „Na 
nowej drodze” w opr. mgr. St. Golachow- 
skiego: 22,25 Il.go cz. aud. z cyklu poświę 
conego twórczości K. Szymanowskiego. 23.00 
Ostat: wiad: dziennika radiowego. 23.15 Pro 
gram na dzień następny. 23.25 (z łodzi) Kòn- 
cert życzeń (cz. Il-.ga.. 23.57 (z Łodzi) Pro 
gram lokalny na jutro: 23,59 (z łodzi) Zakoń- 
czenie audycji i Hymn. r 


stepie reprezentacji PZPN-u L ; 
z Sofia, sądzimy, że skład naszej druży* 
ny będzie się zasadniczo różnił od skła- 
du, który walczył w Warszawie. Opinia 
sportowa Łodzi oczekuje, że tym razem 
Baran zagra na swej właściwej pozycji 
(łącznika), a miejsce jego na 
zajmie Hogendori, z którym Baran jest 
najbardziej zgrany i najlepiej się rozu- 
mie. 
trudno na razie przewidzieć. Kapitanowie 
związkowi lubią chadzać swoimi droga- 
mi, chociaż nie zawsze to na dobre wy* 
chodzi. 


na meczu 


skrzydle 


Ale jak będzie w rzeczywistości, 


MECZ SĘDZIUJE MIR. SZNAJDER 
Piątkowy mecz Słowacia — Polska se- 


dziować będzie jeden z najlepszych na- 
szych sędziów piłkarskich mir. Sznajder. 


Przedmecz pomiędzy juniorami ZZK, 


a k, p. Zjednoczone rozpocznie się o g0- 
dzinie 15,30. 


Tak bije prawym siernem London 


y 


Angielski: pięściarz wagi ciężkiej Jack 
London, który dwa lata temu stracił ty- 


tuł mistrza Anglii w walce z Bruce 
Woodcockiem, wygrał wczoraj swą wal- 
kę z połudn. airykańczykiem Jamesem 
Brittem przez k. 0. w Il-ei rundzie. Spot- 
kanie przewidziane było na 8 rund. 

Menażer Londona Benny Huntman u: 
waża, że pupil jego jest iuż dostatecznie 
przygotowany do ponownej walki o mi- 
strzostwo z Woodcockiem. London znaj- 
duje się obecnie w doskonałej formie i po 
winien wygrać z Woodcockiem, 

Film nasz przedstawia chwilę, w której 
prawy sierp Londona ląduje na szczęce 
Jamesa Britta i zwala go z nóg. 
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Minister H. Mine 6 kontroli cen 
Sejmowa Komisja Przemysłowa wyraża uznanie za sukcesy w zakresie produkcji : organ.zacji przemysłu 


Sejmowa Komisja Przemysłowa, która 
obradowała w dniu 6 bm., odbyła dysku- 
sję nad sprawozdaniem, złożonym na po- 
przednim posiedzeniu przez przedstawi- 
cieli Ministerstwa Przemysłu i Handlu w 
związku z preliminarzem budżetowym. 

Po szerokiej dyskusji i wyjaśnieniach 
złożonych przez wiceministra tow. E. 
Szyra, zabrał głos minister przemysłu i 
handlu, tow, Hilary Minc, poświęcając 
wi kszość swych uwag aktualnemu za- 
gadnieniju cen, 

Przyczyna obserwowanych 
ruchów cen — stwierdził min. Minc — 
nie jest wynikiem emisji banknotów. W 
kwietniu emisja spadła znacznie, a ied- 
nak były poważne ruchy cen. 

Nie są one też Skutkiem braku towa- 
rów. W kwietniu 1946 r. sprzedano cu- 
kru komercyjnego w kraju 5 tys. ton i 
nie obserwowało- się spekulacji. W kwie- 
tniu 1947 r. sprzedano cukru ponad 14 
tys. ton i mamy zwyżkowy ruch cen. 
A wiec nie ma tu żadnego zwiazku, 

Wyśsuwana jest koncepcja, że przyczy- 
ną ruchu jest istnienie dwóch różnych 
cen — sztywnych i kómercyjnych. Przy- 
kład zapałek obala ten argument. 
Przed wojną na 84 miliony ludności 
miesięcznie produkowano 25 milionów pu 
dełek zapałek, z czego część eksportowa- 
liśmy. Wypadało więc 3/4 pudełka na 
człowieka., Dziś przy 24 milionach lud- 
ności produkujemy 62 miliony pudełek 
mies:'*cznie j zupełnie nie eksportujemy. 
Daje to dwa i pół pudełka na głowę lud- 
ności. 

Zużycie jest wieksze — dziś już się 
nie kraję zapałek na 4 części, Czy tu 
jest pokrzywdzenie wsi? Nie, jeśli zapał- 
ki drożeją, są to ostre objawy spekula- 
cyine. 

Przyczyna ruchów cen leży w wad- 
liwej organizacji handlu, a nawet braku 
tej organizacji. Chodzi o taki porządek 
w handlu — oświadczył minister Minc 
— jaki już mamy w produkcji. Nie 
alażymy do upaństwowienia handlu de- 
talicznego, ani do rozbudowy: detalicz- 
nego handlu naństwowego, ale chcemy 


ostatnio 


narzucić handlowi twardą kontrolę pań 

stwową. Sytuacja dojrzała już do tego, 

choć sprawą wymaga dłuższego okre- 

SU cezasi i 

Kontrola cen musi być oparta o twar- 
le nstawowę ramy. Taki projekt ustawy, 
który spotka sis niewetpliwie z uznaniem 


wszystkich ludzi pracy przedstawimy na 
najbliższej sesji Sejmu. 
Minister Minc stwierdził następnie, iż 


nigdy jeszcze w Polsce przemysł nie 0- 
kazy wał takiej pomocy rolnictw Lt, jak 0- 


becnie. Przemysł eksportuje, dzięki cze- 
mu możemy importować żywność, zwal- 
niając rolnictwo z kontyngentów, stoso- 
wanych powszechnie zą granicą, może- 
my importować konie, bydło, traktory i 


Inawozy — dla rolnictwa. 


Kończąc, minister Mine wypowiedział 
sie przeciwko zbyt lekkomyślnemu po- 
równywaniu płac obecnych z przedwo- 
iennymi — poprzez ceny takich artyku- 
łów, iak masło lub buty. Nie uwzględnia 
sie bowiem wtedy takich pozycii, - jak: 


chleb, aprowizacia kartkowa, mieszkania 
pracownicze, uslugi komunalne i wiele 
innych świ adcze ń państwa na rzecz mas 
pracniąc ch 
Na fee posła Wiłanowskiego (SL) 
wszystkimi głosami przy jednym wstrzy 
mujacym sie "omisja powzięła następu- 
ica uchwałę: s 
„Komisja Przemysłow- wyraża uzna- 
nie ministrowi przemysłu ; handiu za 
sukcesy, w zakresię produkcji i orga- 
nizącii przemystu . 
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ral 


iczne Polski 


przed Seimową Komisją Skarbowo-Budżetową 


Sejmowa Komisja Skarbowo-Budżeto- 
wa rozpatrywała w dniu 5 maja br. budżet 
Ministerstwa Spraw Zagranicznych. 

Dorobek Ministerstwa za rok ubiegły 
przedstawia się następująco: W ciągu roku 
ub. zawarto 35 umów z osiemnastoma pań- 
stwami. Do najpoważniejszych wydarzeń 
należy.zawarcie paktu z Jugosławią. Dal- 
szemu rozszerzeniu uległy również stosun- 
ki ze Zw. Radzieckim. Nadto Polska wy- 
brana została do Rady Bezpieczeństwa Or- 
ganizacji Narodóv: Zjednoczonych, bierze 
udział w szergu komisji ONZ, a w najbliż- 
szym czasie Polska weźmie udział w Mię- 
dzynarodowej Organizacji Handlu. 

Poza tym, podobnie, jak przed wojną 
bierze udział w Międzynarodowym Związ- 
ku Pocztowym. Międzynarodowej Organi- 
zacji Radiofonicznej i innych. 


UPYPENPKYNYDNENONENNCOPOPOOEGFKCPOVONAKODOW MEA O 


Dochody Ministerstwa Spraw Zagrani- 
cznych przewidziane są na sumę 
106 000 000 — głównie z opłat konsular- 
nych. 

Po stronie wydatków 
się sumą 1422 504 000 zł. 

Do chwili obecnej ruchomiono następu- 
jace placówki zagraniczne: 9 Ambasad, 
15 Poselstw. 5 Misji Politycznych. 1 Dele- 
gatura Rządu, 14 Konsulatów Generál- 
nych, 9 Konsulatów, 4 Wydziały Konsu- 
larne, 1 Wicekonsulat, 8 Agencji Konsu- 
larnych — razem 64 placówki. W rb, ma 
być uruchomionych jeszcze 10 placówek. 

Ze względu na to, że Polska jest zobo- 
wiązana do rozciągnięcia szerokiej opieki 
społecznej nad obywatelami polskimi za 
granicą Ministerstwo Spraw  Zagranicz- 
nych zwróciło się do Min. Opieki Społecz- 
REPERI TPE ITTENI N EP 


budżet zamyka 


12 miliardów zł. obrotu 


w:Cenirali Tekstylnej w I kwartale b. r, 


Działalność Centrali Tekstylnej — je- 
dynego dystrybutora wyrobów państwo- 
wego przemysłu włókienniczego — wzra- 


sta stale. Centrala zwiększyła liczbę swych 


Sukcesu orgamizocjhi pracu 


stawa „Przemysł 


W dniu 11 maja br. nastąpi uroczyste 
otwarcie w Warszawie, w gmachu Pań- 
stwowego Instytutu Geolosieznneg przy 
ul. Rakowieckiej Nr 4, wystawy „Prze- 
myst Ziem Odzyskanych“, 

Pozytywne rezultaty osiągniete przez 
ludność polską w. zakresie uprzemysło- 
wienia obszarów nad Odrą i Nysą uięte 
będą w postaci. plansz, wykresów, tablic 
oraz eksponatów, 

Osiagniecia te Sa imponujące. Oto kil- 
ką cyfr: w roku 1945 kopalnie Ziem Od- 
zyskanych dały 8 milionów ton węgla. 
w r 1946 produkcja wyniosła 15 
milionów ton, czyli 82 procent ogólnej 
produkcji wsgla w Polsce. Produkcja 
tkanin bawełnianych wzrosła z 4350 ty- 
sięcy mtr: w roku 1945 do 40.700 tys. 
mtr. w roku 1946. nsiacalac w grudniu 


Kron'ka kulturalna 


We Wrocławiu odbył się pięćdziesiąty 
czwartek literacki koła miłośników literatury 
i |ęzyko polskiego, połączony z odczytem 
ərofasora Uniwersytetu Wrocławskiego dr. Ko- 
walskiego. 


+ we . 


Śląska biblioteka publiczna liczy, po uzu- 
pełnieniu strat zadanych przez wcjnę. bliska 
100 tysięcy tomów, z czego 50 tysięcy stano- 
wią książki wywiezione przez Niemców z róż- 
nych bibliotek prywatnych, szczęśliwie odna. 
lezionych. 


* * z 


Dowództwo Okręgu Wojskowego w Kra- 
krowie, organizuje objazdowy teatr żołnierski, 
który dawać będzie przedstawienia w garni- 
zonach prowincjonalnych. 

ko E w 
W Pradze ukazała się antologia poezji pol- 
skiej z okresu 1938 — 1946 pt. „Pochodnia”, 
Tłumaczenia dokonał znany slawista czeski 
Jan Pilar, 


k * 


* 
Wkrótce rozpsanv bidze konkurs na 
Prona dzielnicy uniwersyteckiej w Lub- 
inie 


Za najlepsze prace zostaną Przy znane 
nagrody w wysokości 80 do 120 tysięc: 
złotych. 


Ziem 0uzyskanych” 


ub. r. 25 procent produkcji ogólnopol- 
skiej. 
Produkcja papieru wzrosła przeszło 


10-krotnie z 3.000 ton w r. 1945 do 84 
tys. ton w r. 1946 (22 procent ogólnopol- 
skiej). Cukier wykazał zwyżke 12-krot- 
ną: rok 1945 — 7.500 ton, rok 1946 — 90 
tys. ton. 

Wszystkie te osiągnięcia beda zilustro- 
wane na wystawie. Prace nad wykań- 
czaniem stoisk są w pełnym toku. Niektó 
re z eksponatów, iak weglarka, wagon- 
cysterna, czy maszyny rolnicze wysta- 


wione będą na powietrzu. Niewątpliwie 
wielkie zainteresowanie wywoła usta- 
wiony domek składany dla osadników 


Składający się z 2-ch pokoi z kuchnią. Do 
mek tęn wyprodukowany jest przez za- 
kłady podległe Departamentowi Przemy- 
słu Miejscowe Ministerstwa Przemy-: 
słu i Handlu, a koszt jego ma nie prze-: 
kraczać kwoty 100 tysięcy złotych. 


WYKONYWUJĄ 


it: Do nabycia we wszystkich księgarniach 
i 200 0000000000 00000009 000,0 ......ę z 


ZAKŁADY GRAFICZNE 


ŁÓDZKI INSTYTUT WYDAWNICZY 
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ŁÓDZ, ul. ŻWIRKI 17 


TEL. CENTRALI: 
TEL. WYDZ, HANDL.: 223-29 


DOKLADNIE -SZYBKO 


oddziałów do przeszło 80-w dniu 15 kwiet- 
nia .Przez -odpowiednią rozbudowę apara- 
tu zbytu udało się zwiększyć „przeloto- 
wość'* magazynów, w których nie mają 
już miejsca spotykane uprzednio zatory 
towarów przy jednoczesnym braku towa- 
rów na rynku. 

Obroty Centrali Tekstylnej w 
wyniosły 27 795 milionóv .zł. 
szym kwartale suma obrotów osiągnęła 
wysokość 12 181 700 zł., czyli obroty Cen- 
trali Tekstylnej zwiększyły się w rb. o 
przeszło 70 proc. W ogólnych obrotach 
Centrali Tekstylnej poważną pozycję zaj- 
mują towary przeznaczone dla wsi w ra- 
mach akcji „Przemysłu dla wsi“. W dziale 
tkanin Inianych dostawy przewyższyły już 
o 17 proc. roczny plon dostaw. 


r. 1946 
W pierw- 
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Limanowski Bolesław 
„fistorja 
różowy: Polskiej“ 


cena zł 960 
2 t. str, 784 


Ai Wydawnicza „WIEDZA“ 


206-42 


DRUKI 

BLOK! KASOWE 
BLANKIETY FIRMOWE 
KSIĘGI HANDLOWE 

i INNE 


nej o pokrycie wydatków z tym związa- 
nych przez wstawienie dodątkowej sumy 
100 milionów złotych do budżetu Minister- 
stwa Opieki Społecznej. 

Po referacie wywiązała się rzeczowa 
dyskusja, w której wszystkie ugrupowania 
sejmowe ustosunkowały się pozytywnie do 
linii volitycznej MSZ. 


WYJAŚNIENIA 
MIN. MODZELEWSKIEGO 

Po dyskusji zabrał głos min. Modzelew= 
ski. 

Odpowiadając na poszczególne pytania, 
stawiane w dyskusji, min. Modzelewski 
wyjaśnił, że statut Ministerstwa nie został 
jeszcze opracowany. Propaganda polska na 
terenie zagranicznym musi ulec pewnym 
zmianom. Minister w szczególności uwa- 
ża za niecelowe rozpowszechnianie luksu- 
sowych wydawnictw propagandowych. 
W dziedzinie wyjazdów naukowców pol- 
skich za granicą powinien istnieć plan o- 
kreślający celowość tych wyjazdów. Opie- 
ka Ministerstwa nad emigracją polską 
sprowadza się w tej chwili od opieki czy- 
sto konsularnej za wyjątkiem Francji i 
Belgii „gdzie opieką objęta jest również 
sieć szkolnictwa polskiego i stowarzysze- 
nia. 


ta 
te 


Mówiąc o repatriacji Polaków ze Związ- 
ku Radzieckiego, minister Modzelewkj 
w;-'jaśnia, że po wizycie Premiera i Mini- 


stra Przemysiu w Moskwie nastąpiła wy- 
miana listów między rządem polskim i rzą- 
dem radzieckim, mająca na celu uregulo- 
wanie wszystkich niezałatwionych spraw 
repatriacyjnych. 

Sprawa reparacji na Konferencji Mo- 
skiewskiej nie została jeszcze ostatecznie 
załatwiona. W odpowiedzi na uwagę posła 
Bocheńskiego, m. in. min. Modzeł-wski 
stwierdza, że istotne znaczenie sojuszu pol- 
sko - radzieckiego nie jest jeszcze dosta- 
tecznie podkreślane. Zbiórki na rzecz Pol- 
ski za granicą mają charakter samorzut- 
ny. Komitet dla Spraw Ziem Odzyskanych 
faktycznie jest już' podporządkowany 
MSZ. 


BUDŻETY 

NAJWYŻSZYCH WŁACZ PAŃSTWA 
W dniu 6 bm. Komisja Skarbowo-Bud- 
żetowa pod przewodnictwem posła Jędry- 
chowskiego (PPR)* rozpatrywała prelimi- 
narz budżetowy Prezydenta Rzeczypospo- 
litej, Rady Państwa, Sejmu Ustawodaw- 
czego, Najwyższej Izby Kontroli oraz Pre- 
zydium Rady Ministrów. Referował te 
budżety poseł Blinowski (PPR). 
Po przeprowadzeniu analizy Organiza- 
cji Władz Naczelrnych Państwa, referent 
przedstawił proponowany budżet Prezy- 
denta RP i Rady Państwa, zamykający się 
po stronie wpływów sumą 2 983 tys. zł. 

Po stronie wydatkowej figuruje suma 
320519 tys. zł. - 
Budżet Sejmu Ustawodawczego, prze- 
widuje po stronie wp ywów 2411300 zł, 
a po stronie wydatków 248 000 000. zł. 

Budżet Najwyższej Izby Kontroli po- 
siadający tylko stronę wydatków zamyką 
się łączną sumą 119 982 000. 

Budżet Prezydium Rady Ministrów po 
stronie dochodów zamyka się sumą 
20232 000 zł., w czym 12 000000 zł. przy- 
pada na dochód z wydawnictw. 

Po stronie wydatków figuruje tu łączna 
kwota 3 miliardy 12 mil. zł, a to m. in. 
Zarząd Centralny — 2 miliardy 488 mil., 
CUP — 178 mil. Biuro Rewindykacji — 
96 mil., Delegatura do Spraw Wybrzeża— 
19 mil., Najwyższy Trybunał Administra- 
cyjny — 12 mil., Rada Szkół Wyższych — 


3 mil. Referent proponuje przyjęcie ca- 
iości preliminarza, 
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nie w Niemczech - bez echa 


(Bd specjalneyo korespondenta „Głosu Robotniczego) 


Wśród powodzi pism i dzienników u- 
kszuiących się w powojennych Njem- 
czech zasługuje na uwagę berlińskie cza- 
sopismo „Die Weltbiihne”, co trzeba mu 
przyznać, potrafi z odwagą pisać o rze- 
czach nafbardziej dla Niemców nieprzy” 
jemnych. Nieprzyjemnych, ale prawdzi- 
wych. 

Nie wiem, jaki nakład ma to pismo, 
wydawane przez wdowę po.Karolu O- 
sietzkim, i czytane przez zwolenników 
jego myśli politycznej, ale, jak zdołałem 
zauważyć, niemal żaden z dzienników, 
wychodzących pod kontrola amerykań- 
ska lub angielska nie cytuje żadnych wy 
jąjtków z „Weltbiihne”, A nawet z nią nie 
polemizuje. Coś, jakby cichy bojkot cza- 
sopisma, które przemawia językiem dość 
niezwykłym jak na „demokratyczne“ sto 
sunki niemieckie. 

Dla nas ciekawe będzie stanowisko, ja- 
kie „Die Weltbiihne* w ostatnim nume= 
rze zajęła w sprawie granic, w tej spra- 
wie, która nie daje spokoju politykom 
niemieckim, która po oświadczeniu. Mar- 
shalla na konferencji moskiewskiej na- 
brała — według opinii Niemców — na 
ostrości, , 

Ze strony socjaldemokratów, chrześci- 
jańskich demokratów, liberalnych demo- 


kratów i rozmaitego jeszcze gatunku 
„demokratów* słyszeliśmy w ostatnich 
dniach wiele buńczucznych zapewnień, 


że walka o granice wschodnie trwa į że 
bynaimniej nie jest przegrana; na wie- 
cach i na Parteitagach rzucono wiele 
podniecających słów po to, aby rozpalić 
zatajone na dnie niemieckich sere szowi- 
nistyczne tendencje. 

Wytoczono na front propagandy co 
najcieższe kolubryny, używając, jako a- 
munici? oklepanych już i znanych po- 
wszechnie frazesów o „bezużyteczności” 
ziem nad Odra i Nysą (o ile pozostaną 
w rękach polskich), jak również i o tym, 
że w rękach niemieckich staną się na 
powrót, kraina, płynacą mlekiem i mio- 
dem. 3 å 

Koncert grających na różnych instru- 
mentach iedną i tę sama melodie partii 
niemieckich trwa. Zdawać się może nie- 
kiedy, że to jakiś niewidzialny dyrygent 
kieruje z ukrycia całą tą akcją „rewin- 
dykacyjnął, że świadomie i celowo roz- 
powszechniane sa) wśród społeczeństwa 
niemieckiego naibardziej fantastyczne, i 
podburzające pogłoski o „polskiej gospo- 
darce', po to. aby rzuciwszy piasek w 
oczy odwrócić uwagę Świata od ceny, 
którą Niemcy zapłacić muszą za przegra- 
ną wojnę. 

Bardzo osobliwy na tle całego tego 
koncertu musi się wydać głos „Der Welt- 
bühne“, która do zagadnienia granic pod- 
chodzi w następujący sposób: 

„Jest rzeczą zastanawiającą, a dla 
Niemców typową, iż większość z nich, 
mówiąc o sprawach granicznych ma na 
myśli wyłacznie sprawę granic wschod- 
nich tak, jakby na zachodzie nie miały 
już nastąpić żadne zmiany. 

Ta jednostronność w pogladach nie- 
mieckich nie jest przypadkiem, ale Sym- 
ptomem, Wyrosła ona na tle głęboko za- 
korzenionej i niebezpiecznej awersii prze 
ciw wschodowi, która od wielu już dzie- 
siątków lat istnieje w kołach tzw. „lep- 
szego towarzystwa”. Awersja ta modna 
dawniej, dziś, niestety, jest na nowo pod 
sycana przez mówców niektórych partii 
demokratycznych, 

Oczywiście, trudno wymagać od Niem 
ców, aby sie cieszyli z ustalenia linii gra- 
nicznej na Odrze i Nysie, ale trzeba po- 
wiedzieć otwarcie, że oświadczenia po- 
lityków niemieckich, iż chcą walczyć o 
każda niędź ziemi na wschodzie, bardzo 
sai podobne do gróźb hitlerowskich i tak 
samo zepewne poimowane są za granicą, 
Takie oświadczenia nie przyczynią się 
do rozsądnego rozwiązywania naszych 
problemów, ale poważnie je utrudnią. 
Poza tym należy przypomnieć, że układ 
poczdamski o wysiedleniu milionów oby- 
wateli niemieckich z terenów na wschód 
od Odry i Nysy nosi na sobie podpisy 
wszystkich mocarstw, którę ten układ 
zawarły, łącznie z przedstawicielami Sta 
nów Zjednoczonych i Wielkiej Brytanii. 

Trzeba wielkiej dozy naiwności, aby 
móc przypuszczać, iż oba te mocarstwa 
podpisały wówczas układ poczdamski w 
tym przekonaniu, że za dwa, trzy lata 
powtórzy się znowu wędrówka milionów 
ludzi, ale w odwrotnym kierunku, Bądź- 
my nareszcie realni: te same pisma nie- 
mieckie, które tak chętnie i tak orasto 


piszą o ruchu opozycyjnym w Polsce za- 
pominają dodać, że obecne zachodnie gra 
nice Polski zostały również i to w stu 
procentach uznane przez tzw. opozycję 
polską. 

Jest prawem każdego Niemca dysku- 
tować otwarcie i uczciwie na temat nie- 


mieckich granie wschodnich, ale nie ma- | 


my najmniejszego prawa przemawiania 
tym językiem, jakiego używaja dla na- 
świetlenia tei sprawy niektórzy politycy 
niemieccy. 

Czy sądzą oni może, że Polska, Cze- 
chostowacja, Jugosławia lub Związek Ra 
dziecki zlekną się lub wzruszą z powo- 
du niemieckich żaidań i pogróżek? — By- 
toby więcej, niż śmieszne, gdyby ktokol- 
wiek z nas w to uwierzył". 

Jak widać, autor artykułu Gerbert Ges- 
sner postawił sprawe jasno į uczciwie 
tak, jak ona jest, bez żadnych propagan- 
dowych nadziei ; upiekszeń, Żąda on od 
Niemców przede wszystkim trzeźwości 
politycznej, a więc tego, co pragnęłyby 
odkryć na ich powierzchni sąsiadujące 
z nimi państwa, Niemcy muszą zrozu- 
mieć nareszcie, że wojnę przegrały, a 
kto wojnę przegrywa — ten musi pono- 
sić całkowitą odpowiedzialność za nie- 


szczęścia i cierpienia, jakie ta wojna 
sprowadziła na innych. 

lubionym twierdzeniem Schulimache- 
ra, powtarzanym kilkakrotnie na wie- 
cach niemieckich socjaldemokratów jest, 
że „totalne zwycięstwo”, odniesione 
przez aliantów obowiajzuje ich również 
do „totalnej odpowiedzialności* za losy 
| Niemiec. Jest to typowy objaw wybiela- 
(nia czarnego kota. Schuhmacher uważa 
widocznie, że Niemcy mogą Spokojnie 
| siedzieć z założonymi rękami i czekać. 
aż alianci sami oódbuduja ich państwo 
przywrócą im dawne granice, postawią 
na nogi przemysł, Jest rzeczą zasStana- 
wiajacą, że tego rodzaju poglydy znaj- 
duja posłuch w pewnych kołach nad Ta- 
mizą i za Oceanem, że mówi się w tych 
kołach coraz głośniej o konieczności od- 
budowy Niemiec, zapominając o tym. jak 
bardzo spustoszone Są kraje sasiadnjace 
z nimi. A przecież pamiętać trzeba, że 
nżvje znowu słów berlińskiego czasopi- 
sma, „alianci nie po to przybyli do Nie- 
miec, aby je odbudowywać, lecz przede 
wszystkim w tym celu, aby zapewnić 
Europie (zresztą i całemu Światu!) bez- 
pieczeństwo na przyszłość”. 

Beznieczeństwo. Rozciagłe to pojęcie, 


nad którym dyskutuje się bez przerwy 
na międzynarodowych konferencjach i w 
Organizacji Narodów Zjednoczonych. Już 
sam fakt, że jądro tego pojęcia stanowia 
Niemcy musi bez przerwy przykuwać t- 
wagę zainteresowanych państw do nie- 
dawnego ośrodka agresji j myśli hitlē- 
rowskiej, 

Jak osiągneć bezpieczeństwo? — Nie 
— drogą formalnej tylko demokratyzacji 
nie — przez papierowe zarządzenia de- 
nazvfikacyjne į nie przez naiwno-akade- 
mickie dyskusje w klubach į na łamach 
prasy. I nie przez piłke nożna na boi- 
skach pod opieką instruktorów amery- 
kańskich. i 

Prawdziwe bezpieczeństwo osiągnie. 
my dopiero wtedy, jeżeli w pojęciach i 
w myśli niemieckiej nastąpi przewrót, a 
postanowienia konferencji poczdamskiej 
w sprawie rozbrojenia i denazyfikacji 
będą skrupulatnie wykonane. I jeżeli 
wszyscy Niemcy zaczną nareszcie prze- 
mawiać przynajmniej takim językiem, jā- 
kim przemawia dziś do waskiezo stosun= 
kowo grona słuchaczy grupa zwolennie 
ków pokojowej politvki z „Weltbiihne*. 
Beriin, w kwietniu 1947, 

| Leotold Marschak 
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Amerykańskie szydło z japońskiego worka 


Przyczyny optym 


Na konferencji prasowej generał Mac 
Arthur oświadczył, żę wyniki osiągnięte 
przez rząd wojskowy, przezeń Sprawo- 
wany, 84 bardzo dobre. W ciągu dwóch 
lat zdołał on całkowicie zdemilitaryzo- 
wać Japonię, tak. że japoński potencjał 
wojenny został „całkowicie zniszczony"; 
„mitologiczna koncepcia feudalizmu" zo- 
stała całkowicie wykorzeniona, zaś roz- 
przestrzenianie się idei chrześcijańskiej 
bez wątpienia przyczyni się do ugrunto- 
wania zasad demokratycznych. 

Sytuacię gospodarcza, natomiast na- 
świetlił gen. Mac Arthur jako bardzo cię- 
żką, albowiem Japonia, pozbawiona swych 
rynków zbytu, „dławi się* na skutek 
„blokady handlowej* Zdaniem gen. Mac 


Arthura, Japonia nie iest w stanie płacić 
reparacie, a narody sprzymierzone win- 
ny jak najszybciei przedstawić Japonii 
„łagodny traktat pokojowy do podpisa- 
nia, wycofać wojska okupacyjne i DOZO- 
stawić gospodarce iapońskiej swobodę 
działania, Wyswwa on koncepcije, że po- 
nieważ Japonia jest iuż kompletnie roz- 
brojona, powinna być przeto przez pań- 
stwa sprzymierzone „ochroniona”, zaś © 
formie „opieki“ zadecyduje się już po 
podpisaniu traktatu pokojowego. 

Mimo tak optymistyczne zapewnienia 
Ren. Mac Arthura co do postępów demo- 
kratyzacji, sytuacja w Japonii pozosta- 
wia wiele do życzenia. Po początkowej 
komedii demokratyzacji, po powołaniu do 


Prace Polskiego Filmu 


Nowela Prusa na ekranie 


Polski Film w Łodzi ukończył średnio- 
metrażowy film pt. „Nawrócony'”, będą- 
cy przeróbką znanej noweli Bolesława 
Prusa pod tym samym tytułem. 

Film został nakręcony z okazji setnej 
rocznicy urodzin 
przypadającej w tym roku. 

Rolę główną gra 
wicz, artystą Teatru Wojska Polskiego. 


Jarosiam Hasek 


L | 


znakomitego pisarza, 


Jacek Woszczero= 


Ukończony został również film według 
noweli Allana Poe pt. „Zdradzieckie ser- 
ce" z nieżyjącym artystą scen łódzkich, 
Stanisławem Grolickim w roli głównej. 

W Polsce bawi znany francuski reży- 
ser filmowy Eli Lotar, który nakręca film 
dokumentalny z życia polskich górników- 
repatriantów na Ziemiach Odzyskanych. 


Film ukaże się na ekranach francuskich | strateg 


w czerwcu br. 


348) 


podczas wojny światowej 
(Przekład Pawła Hulki-Laskowskiego) 


— Może dałoby się to wyprać. Co 
za bydlęta ci żołnierze! Patriotyczna, 
lojalna poezja, która mogłaby pod- 
nieść wojsko na duchu, poezja, w któ- 
ra poeta włożył całą swoją duszę, a 
taki drab podetrze się niq, jakby na 
świecie nie było innego papieru. 

Uśmiech jego był pełen złośliwego 
sarkazmu i ironii. 

Wojsko szło dalej, a po godzinie 
znowuż nikt nie pomyślał o tym, że 
już dawno nie widziano żołnierzy łącz- 
ności. Około południa zbliżyli się ku 
łące, od której słychać było głosy. 
Kapitan polecił wysłać straże. Wróci- 
ły z meldunkiem, że na łące obozuje 
mały oddział naszej artylerii i pasie 
tam konie. 

Batalion zbliżał się ku łące, żołnie- 
rze cieszyli się, że będzie odpoczynek, 
gdy nagle na skraju lasu ukazał się 


oficer wierzchem. 
Sagnerowi i wrzeszczał na niego: 

— Welches Regiment? Einundneun- 
zigsie? Wohin fiihren sie das? Aher 
meine Herren! Das ist doch falsche 
Richtung! Ich habe doch links befoh- 
len! — i zawróciwszy na miejscu pę- 
dził precz, 

Kapitan dał koniowi ostrogę i popę- 
dził zanim prosząc o rozkazy dokład- 
niejsze, gdyż spostrzegł, że jest to do- 
wódca brygady. Ale rozkazów nie o- 
trzymał. Dziadyga powtarzał swoje: 

— Ich habe doch links befohlen. 
Kapiian zawrócił i odpowiedział: 

— Zum Befehl, Herr Oberst! 

Dopiero wówczas stary szympans 
zatrzymał się i wrzasnął na kapitana: 

— Herr Hauptmann! Merken sie sich 
fir immer: Oberst — Brigadier! 

Kapilan pomyślał coś o idiotyźmie i 


izmu gen. 


Mac Arthura 


życia związków zawodowych i partii po- 
litycznych, nastajpił okres represii wobec 
wszelkich postępowych przejawów życia 
japońskiego. QOdradzający sie ruch ro- 
botniczy Starał się gen. Mac Arthur „o” 
sadzić" na miejscu przez wprowadzenie 
ustawy o zakazie strajków. 

Dzięki poparciu Mac Arthura utrzy- 
muje się przy władzy reakcyjny rząd 
Yoshidy, mimo powszechnego oburzenia 
narodu japońskiego, który wolałby wi- 
dzieć zbrodniarzy wojennych na ławie 
oskarżonych, niż zasiadających w rzą- 
dzie. Amerykańskie władze okupacyine 
popierają wielkich magnatów przemysłu, 
którzy dalej kosztem robotnika japońskie- 
go prowadzą świetne interesy jak za da- 
wnych czasów. Zaś reforma rolna oka- 
zała się sprytnym trickiem, który nie 
przyniósł chłopu wyzwolenia spod wła- 
dzy wielkich posiadaczy ziemskich. 

Oświadczenie Mac Arthura stoi w ści- 
słym związku z ogólnym kierunkiem po- 
lityki Stanów Ziednoczonych, Jego obro- 
na „biednych* Japończyków, jego doma- 
gania się całkowitego zniesienia okupaciji 
mają na celu całkowite wyeliminowanie 
kontroli sojuszników i umocnienie tam 
wpływów amerykańskich. Japonia bo- 
wiem ma wielkie znaczenie nie tylko ja- 
ko rynek zbytu dla towarów amerykań- 
skich, ale przede wszystkim jako baza 


' iczna dla imperializmu amerykań- 
skiego. 


zawrócił ku swemu batalionowi, gdzie 
na złość brygadierowi pozwolił żołnie- 
rzom na trochę dłuższy odpoczynek. 
Potem rozkazał maszerować dalej, 
nieco w lewo. Nikt nie pomyślał o 
tym, że straż przednia maszeruje w 
poprzednim kierunku i że należało by 
ją ściągnąć, że oddział idzie nie zæ- 
bezpieczony i bez wywiadowców jak 


Pędził w kłusa ku| papierowi landwerzyści, gdy w Milo- 


wiecach chodzili na ćwiczenia strzelec- 
kie z wielką paradą i ostentacją. 


Kadet Biegler wlepiając oczy w mo- 
pę i konfrontując jej znaki z miejsco- 
wościami, które mijali, kroczył ostroż- 
nie naprzód, aczkolwiek nie miał naj- 
miejszego pojęcia dokąd właściwie 
ma dojść i gdzie ma się spotkać z 
Rosjanami. Ale wiedział, że zostało 
mu powierzone zadanie bardzo waż- 
ne, więc usiłował wywiązać się z nie- 
go tak, aby zasłużył na uznanie, Szedł 
na czele batalionu ostro, zachęcając 
żołnierzy do żywego marszu i nie mógł 
się doczekać spotkania z pierwszyra 
nieprzyjacielem, aby móc wysłać mel- 
dunek, że można na wroga natrzeć. 


(D. e. n.) 
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owy chrzest 


W 4-ta rocznicę krwawej walki pot! Głownem łó: zkiego oddziału Gwardii Ludowej 


f Mniej więcej w tym samym czasie, gdy 
/w Warszawie powsta? do walki z okupan- 
tem Związek Walki Młodych — w Łodzi 
w 1942 r. zawiązała się bojowa organizacja 
młodzieży | „Promianiści*. Ci oddani — 
synowie klasy robotniczej Łodzi, po na- 
wiązaniu kontaktów z PPR, z GL. — z nie- 
zwykłą brawurą przystąpili do energicz- 
riej akcji sabotażowej i tzw. „eksów*, W 
dniu 6 maja 1943 roku grupa bojowców, 
pierwszy łódzki oddział partyzancki w li- 
czbie 19 osób pod dowództwem szefa szta- 
bu łódzkiego Gwardii Ludowej, tow. Cze- 
sława Szymańskiego i Stanisława Gajka, 
założyciela „Promienistych", wyruszyła w 
kierunku „Generalnego Gubernatorstwa", 
by tam podjąć dalszą walkę z najeżdźcą. 


„Poniższe opowiadanie oparte na wspom- 
mieniach pozostałych przy życiu towarzy- 
szy — St. Gajką i M. Wołosa, M. Janico- 
wej i chłopów, którzy grzebali ciała poleg- 
łych, poświęcone jest 4-ej rocznicy walki 
łódzkiego oddziału Gwardii Ludowej z 
żandarmami niemieckimi w Lasach Psar= 
skich koło Głowna, gdzie 8-go maja grupa 
partyzantów łódzkich przeszła swój pierw» 
szy krwawy chrzest bojowy... 

LJ 


„, ++ «Decyzja, aczkolwiek szybka — nie 
była przecież łatwa. Trudno im było roze 
stać się z rodzinnym miastem. Ale sława 
ich była już zbyt grożna — bruk łódzki 
palił im się pod stopami, Dnia 5-go i 6-go 
maja pojedyńczo przedzierali się na umó- 
wioną polanę w lesie łagiewnickim. Do 
wieczora 6-go maja zebrało się ich 19-tu: 
Gwardziści z miasta — komendant Cze- 
sław Szymański, Marią Janicowa, Bogdan 
Sanigorski, Leon Marciniak, Sasza Kużnie- 
cow, który uciekł Niemcom z obozu dla 
jeńców rosyjskich „jeden towarzysz o nie- 
znanym nazwisku i 12-tu „Promienistych* 
— Stanisław Gajek, Franciszek Prożek, 
Mieczysław Wołos, Jerzy Gach, Stef, Goż- 
dziecki, Tadeusz Dominiak, Marian Witul- 
ski, Wacław Krzyniak, Jan Solarek, Da- 
nek Oleszczak, Antoni Grabowski i Ta- 
deusz Cioch. Przeważnie „dzieciuchy” je- 
szcze, 16-letni chłopcy, którzy jednak po- 
trafili już kochać i nienawidzieć tak silnie, 
jak ich ojcowie, najbardziej świadoma 
awangardą klasy robotniczej. Potrafili ko- 
chać — Polskę Ludową, dla której żyli i 
umierali, potrafili silnie nienawidzieć bru- 
natnych faszystów i niszczyć ich do ostat- 
niego tchu w młodych piersiach, 

... Było już ciemno chłodno, gdy Szy- 
mański dał rozkaz wymarszu. Sunęli jak 
duchy lasami ,brnęli po podmokłych ła- 
kach w ciemną, bezksiężycową noc.. Świ- 
taniem, czołgając się czujnie, zbliżyli się o 
sto metrów do patroli granicznych. Legli 
zmęczeni, w obawie, aby głośnym odde- 
chem nie zdradzić swej obecności. Nagle— 
głośny huk przerwał gwałtownie poranną 
ciszę!... Grabowskiemu wypaliła broń! 
Niemieckie patrole były tuż, tuż... Wy- 
ciągnęli swe „Visy” i „Waltery*, Minęła 
minuta, kwadrans. Po godzinie na komen- 
dę Cześka ruszyli na łokciach i kolanach. 
Było coraz jaśniej, Zebrali się w pobliskiej 
stodole, która miała tę zaletę ,że leżała już 
w GG. Czesiek nie pozwolił na dłuższy od- 
pekao „Skokiem* osiągnęli skraj po- 

liskiego lasu. Po godzinie forsownego 
marszu rozłożyli się biwakiem na leśnej 


We wokomdizie 
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polanie. Tu można było pomyśleć o dłuż- 
szym wypoczynku. I niewątpliwie roze- 
spali by się na dobre, gdyby nie jakiś ga- 
jowy, który na widok grupy ludzi począł 
strzelać. W pogoni za nim dotarli do ga- 
jówki. Napróżno przeszukali chałupę — 
gajowego nie znaleźli. Co gorsza — stra- 
cili sporo drogiego czasu. Teraz, gdy zdra- 
dzili swą obecność — obowiązywała jedna 
zasada: ulotnić się jak najśpieszniej. Nocą 
pojedyńczo przeprawiają się przez przed- 
mieście i tor pod Głownem. Po dwu nie- 
przespanych nocach i uciążliwych mar- 
szach byli senni, głodni, nieludzko zmęcze- 
ni. Z radością i nadzieją powitali drgające 
życiem i muzyką ludzkie osiędle. 

... Leśniczy, Stanisław Pruski, wraz z 
sąsiadami, którzy przyszli mu zagrać w 
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Dnia 7 bm. w godzinach przedpołud- 
niowych odbyła się w Wydziale Wojsko= 
wym przy Zarządzie Miejskim w Łodzi 
konferencja a przedstuwicielami: RKU — 
mir, Zemsty-Dziubińskiego, Zarządu Miej 
skiego, członków Miejskiej Rady Naro- 
dowej, przedstawicieli organizacji poli- 
tycznych, młodzieżowych i przedstawi- 
cieli Tówarzystwą Przyjaciół Żołnierza— 
poświęcona sprawom rocznika 1920, 

Sprawozdanie z przebiegu poboru rocz 
nika 1926 zdał major Zemsta-Dziubiński, 
Rejonowy Komendant Uzupełnień na m. 
Łódź. Major Dziubiński w swym sprawo* 
zdaniu podkreślił pazytywny stosunek do 
służby wojskowej szerokich rzesz pobo». 
rowych okregu Wielkiej Łodzi oraz po* 
dziękował Zarządowi Miejskiemu w Ło: 
dzi, partiom politycznym i członkiniom 
Towarzystwa Przyjaciół Żołnierza, któ- 


rzy w akcji poborowej wzięli czynny u= |M 


dział, bądź organizując — jak partie po- 
lityczne — szereg pogadanek dla pobo- 
rowych, bądź to — jak miało to miejsce 
w wypadku TPŻ — przygotowując posił- 
ki dla poborowych. 

Z kolej omówiono sprawę rejestracji 
rocznika 1927. Wyznaczone zostały mię- 
dzy innymi terminy posiedzeń członków 


dniu jego imienin, na widok dwu młodych 
chłopców — Gajka i Dominiaka, którzy 
z bronią w ręku niespodzianie stanęli 
wśród wesołego towarzystwa — od razu 
zorientował się co do rodzaju nagłych go- 
ści, Chętnie użyczono gościny partyzan- 
tom. Czesiek — rozstawiwszy czujki w ro- 
gach zagajnika, wraz z Gajkiem i Saszą roz 
łożyłi mapy, by wyznaczyć dalszą mar- 
szrutę. Nagle wpadł do izby jeden z tową= 
rzyszy z meldunkiem: „Żandarmi na mo- 
tocyklu!* Rozkaz brzmiał: „Zdobyć moto- 
cykli“ Wyskoczyli do natarcią. Rzucili 
granat. Wynikła strzelanina. I nagle, w ode 
głosy strzałów rewolwerowych wkradł się 
nowy, charakterystyczny terkot karabinu 
maszynowego. 

Niemców było dużo więcej, niż się spo- 
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esiracja rocznika 1927 


zgłoszeń 


Komisj; Poborowej oraz plan stawien: 
nictwą dla objętego rejestracją rocznika 
1927, Według tego planu rejestracji pod: 
legają wszyscy msżczyźni, posiadający 
obywatelstwo polskie oraz osoby wpisa= 
nę do IIl-ej i IV-ej grupy niemieckiej li- 
sty narodowej lub tzw. „Lelstungs-Polen". 
Nazwiska podlegających rejestracji za- 
czynające Sie na litery A, B zzłaszają 
się do Komisji Poborowej w Łodzi, przy 
Ml, Świętokrzyskiej 16, dnia 10-go maja 
br. Na literę B=-12-go bm, C, D — 18-40 
bm, E, F, Q — 14go bm, Q — 16-g0 bm. 
H, Lo J — 17-go bm, I — 19-g0 bm, K — 
od 20-go do B2-go bm, L, Ł — 28-go bm. 
M — 24-go bm, MN — 27-80 hm, O. P= 
28-g0 bm, P — 29-go bm., R, S — 30-g0 
bm, S — 81-go bm, Sz, T — 2-g0 czerw 
ca, U, W oraz Niemcy II i IV grupy na 
litery od A do J — 8-go czerwca, W oraz 
Niemcy III q IV grupy na litery od K do 
-go czerwca, Z oraz Niemcy III 
i IV erupy na litery N do Ż. Wszyscy, 
podlegający rejestracji, którzy z powo- 
du choroby lub b. ważnych przyczyn nie 
stawią się w oznaczonym terminie przed 
Komisją Rejestracyjnąę, winni zgłosić sis 
w dodatkowym terminie w dniach 7, 9 
i 10 czerwca br. w lokalu Komisji przy 
ul, Świetokrzyskiej 15. (Dz, 


dziewano. Za motocyklem nadjechały 3 
ciężarowe samochody, wypełnione uzbro- 
jonymi po zęby żandarmami. Zaczął się 
bój „siódemek'” z ciężkimi maszynowym: 
karabinami, Pada przeszyty kulami Wi- 
tulski, pada Dominiak, ranny Grabowski 
oddaje towarzyszom broń: „Ja już nie mo- 
ge strzelać, Bijcie szwaba'* Wśród huku i 
poświstu kul Szymański i Saszą pędzą w 
kierunku drugiej czujki. Raz po raz padają 
na wilgotną ziemię i „prują* do żandar- 
mów 2 dwu rewolwerów. Ten i ów szwab, 
trafiony celną kulą, wali się jak  kłoda. 
Czesiek ponownie zrywa się — trzeba 
czujkę zluzować, I znów pada, Tym razem 
już nie podniósł się więcej. Seria z kara- 
binu maszynowego kładzie kres jego wal- 
ce, 

Trzech towarzyszy -z czujki północno- 
wschodniej broni się przeciw 30-tu ataku- 
jącym Niemcom, Żandarmi celują w nogi, 
chcą wziąć żywcem łódzkie dzieci. A oni 
usądowili się w rowie i dwóch z nich strze- 
la bez przerwy. Trzeci ranny nabija broń. 
Niemców ogarnia wściekłość. Już tylko je- 
den z partyzantów strzela „dwaj pozostali 
są zabici, Udało się Niemcom wreszcie ra- 
nić i tego trzeciego. Jakaś rozwścieczona 
bestią niemiecka rannego, niezdolnego do 
walki, dobija uderzeniem kolby. 

Zginęli „walcząc do ostatniej chwili — 
Czesław Sżymański, Marian Witulski, Bo- 
gumił Sanigorski, „Bogdan”, Tadeusz Do- 
miniak „Puma“, Wacław Krzyżaniak, Mar- 
ciniak. Rannego Grabowskiego prawdopo- 
dobnie Niemcy powiesili w Łowiczu. 

Gajek, Wołos i Prożek wyruszyli do 
Warszawy. Pozostali wstąpili do oddziałów 
partyzanckich w okolicach Łowicza. W 
końcu większość z nich uzyskała kontakt z 
Warszawą. Tam, w Warszawie, Gajek, 
Wołos i Prożek nadal walczyli z niena- 
wistnym wrogiem. 


Tow. Mietek Wołos jest dziś uczniem 
Gimnazjum Przemysłowego w Łodzi. Tow. 
Gajek, który wyszedł cało z walk obecnie 
uczy się i pracuje w Związku Walki Mło- 
dych. ` 

„Jedynym naszym pragnieniem jest u- 
czyć się i pracować dla Polski, by krew to- 
warzyszy, w Lasach Psarskich przelana nie 
poszła na marnę'* — powiadają pozostali 
przy życiu „Promieniści'*. 
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Nabiał — owoce — warzywa 


Oto w co dziś Hala Targowa PSS powinna obficie zaopatrywać ludność pracującą 


Uruchomienie przez PSS wielkiej Hali 
Targowei na Zielonym Rynku jest suk- 
cesem instytucji, która w zrozumieniu in- 
teresów konsumenta zmontowała tę spół 
dzielczą placówkę handlową, 

Hala towarowa PSS — sprawia miłe 
wrażenie swą czystością, świeżością wy 
konanych wnętrz i racjonalnym rozmiesz 
czeniem poszczególnych działów. Zao- 
patrzyć się tu można wę wszelkie arty- 
kuty, które Są potrzebne w gzospodarst- 
wie domowym, jak: artykuły spożywcze, 
przybory piśmienne i książki, gotowa 
konfekcja i bielizna, kapelusze, Znajdują 
się tu również bogate działy artykułów 


tekstylnych, dział perfumeryjny, galan- 
terii, naczyń i przyborów gospodarczych 
itp. 

Ruch tu duży — charakterystycznym 
zjawiskiem jęst run kupujących na te ar- 
tykuły, których ceny Są niższe od cen 
w prvwatnym handlu, lub których brak 
daję się odczuwać w mieście. Obleżone 
są kioski, gdzie nabyć: można artykuły 
bawełniane (kretony letnie) i jedwabie. 
Wydaje się jednak, że gros kupujących, 
mimo że towary są sprzedawane na legi- 
tymacje pracownicze i w ograniczonych 
ilościach — to przekupnie — którzy sta- 
nowią ogniwo handlu łańcnszkowego. 


Komu przysługuje renia? 


Okręgowy Sąd Ubezpieczeń rozpatry- |czenie miała kwestia, czy Radziejewski 


wał szereg interesujących spraw, doty- 
czących menty dia ubezpieczonych. 

Jan Radziejewski wystąpił do Sądu ze 
skargą przeciwko Zakładowi Ubezpieczeń 
Społecznych o przyznanie mu renty wy- 
padkowej, 

Przewód ustali. że ob. Radziejewski 
był delegowany przez pracodawcę na 
skutek żądania Związku Zawodowego 
do Ściągnięcia kontyngentów w terenie. 

W czasie wypełniania swoich obowiąz- 
ków uległ wypadkowi pęknięcia dwócii 
żeber, 

Zakład Ubezpieczeń Społecznych od- 
rzucił żądania Radziejewskiego © przy- 
znanie mu renty, bowiem uległ on wy- 
padkowi w czasię przerwy obiadowej. 
Sąd jednak stansł na innym stanowisku, 
Zdaniem Sądu wypadek ten jest niewąt- 
pliwie wypadkiem w określeniu ustawo- 
dawstwa Społecznego, które bezwzzled: 
nie należy interpretować w sensie roz: 
szerzońnym na korzyść ubezpieczonego. 
Punkt ciężkości przy ocenie, czy wypa- 
dek miał miejsco przy pracy, polega na 
związku z pracą mniej lub więcej ści- 
słym. Nadto w sprawie tej istotne zna- 


uległby wypadkowi, gdyby nie był dele- 
Pay do wypełniania specjalnych fun- 
cji. 

Po rozpatrzeniu tych wszystkich oko- 
liczności Sąd uznał roszczenia Radzie- 
jewskiego za słuszne i uzasadnione i przy 
znał mu prawo do renty wypadkowej. 

O rentę wypadkową wystąpili również 
do Sądu Ubezpieczeń Społecznych małż. 
Józef i Józefa Znajkowie. Syn ich, Sta- 
nistaw, uległ Śmieęrtelnemu wypadkowi 
przy pracy. Zakład Ubezpieczeń Społecz 
nych odmówił im renty po zmarłym sy- 
ni, motywując to fakiem, że Znajkowie 
posiadają gospodarstwo rolne, które cał- 
kowicie powinno wystarczyć im na utrzy 
manie, 

Sąd jednak na podstawie zeznań bie- 
głego Stanisława Stępnia i zaświadcze= 
nia Zarządu Gminy w Grabicy, gdzie 
mieszkaja Znajkowie, — doszedł do 
wniosku, że dochód z tego gospodarstwa 
jest miewystarczający, Gospodarstwo to 
bowieni zajmuje obszat tylko 1.5 ha na 
piaszczystej ziemi, z której trudno wy- 
żyć, poza tym Znajkowie posiadają tylko 
jedną krowę 


Sąd w tych warunkach uznał, że Znaj- 
kowie są w niedostatku i przyznał im 
rentę wypadkową, 

Bronisława Wympychowska wystąpiła 
do Sądu ze skargą przeciwko Zakładowi 
Ubezpieczeń Społecznych o Przyznanie 
jej renty inwalidzkiej. Lekarz Ubezpie- 
czalmj Społecznej stwierdził bowiem, że 
jest ona zdolna do pracy lekkiej i na tej 
podstawie Zakład jej prośbę odrzucił. 

Sąd Ubezpieczeń Społecznych wezwał 
na rozprawę biegłego lekarza sądowego 
który pod przysięgą po zbadaniu Wypy- 
chowskiej wydał zaświadczenie, że jest 
ona w 2/8 niezdolna do pracy. 

Opierając się na opinii biegłego leka- 
rza, Sąd nrzyznał rentę inwalidzką Wy- 
pyvchowskiej i odrzucił decyzję Zakładu. 

Również o przyznanie renty inwalidz- 
kiej wystąpił do Sądu Stefan Romaniuk. 
Sąd jednak ustalił że w tym wypadku 
decyzja Zakładu Ubezpieczeń Społecz- 
nych była słuszna. bowiem Romaniuk za- 
rabia od 8% do 2 tys. zł tygodniowo. 
Wnahec tego Sad zatwierdził decyzje Za- 
kładu i odrzucił prośbę Romaniuka, 


Niedostateczne zaopatrzenie rynku łódz- 
kiego w takie artykuły sezonowe, jak 
kretony, Staje Się przyczyną powstają- 
cej znowu spekulacji, Przekupnie legity- 
mują się, niestety, legitymacjami tram- 
wajowymi, kartami odzieżowymi itp. do- 
wodami — które zostały im odstąpione 
przez legalnych posiądaczy. 

Zjawisko zaopatrywania się w towary 
przez zawodowych domokrążnych lub 
rynkowych handlarzy nie jest rzeczą no- 
wą. Obserwujemy je na terenie wszyst- 
kich sklepów bławatnych PSS. Może by 
itkróciła ten stan rzeczy, konieczność le- 
gitymowania sie biletem tramwajowym 
zaopatrzonym w fotografię klienta, Wie- 
lokrotni odbiorcy spekulanci przy zasto- 
sowaniu takiej selekcji spośród szeregów 
kupujących by odpadli. 

Jednym z założeń tak dużej placówki 
spółdzielczości konsumenckiej. jaką jest 
PSS, przy uruchomieniu Hali Towarowej 
na Zielonym Rynku powinno było być 
dążenie do objęcia w jak największym 
zakresie tych gałęzi handlu, które na Zie- 
lonym Rynku s reprezentowane przez 
przekupniów, a więc w pierwszym rzę- 
dzie handlu nabiałem oraz warzywami, 

Z żalem należy stwierdzić, że istnieją- 
ce w Hali kioski nabiałowy + warzywny 
roli tei dotad nie spełniają. Rynek jest 
w te artykuły lepiej zaopatrzony i sprze- 
daje na ogół taniej, 

W imię interesów całego Świała pracy 
byłoby rzeczą b, cenna, gdyby PSS w ra 
mach istniejącej Hali Towarowej „lub w. 
ie] sąsiedztwie Stworzyła bogato zaopa- 
trzone punkty sprzedaży detalicznej wa- 
rzyw, owoców itp. Zdajemy sobie spra- 
wę z tego, że mimo, iż w Łodzi od roku 
istnieje swego rodzaju giełda warzyw- 
niczo-owocarska dla hurtu jej dodat- 
niego wpływu *konsumenci nie odczuli, 

Powszechna Spółdzielnia Spożywców, 
która w tyiu różnorodnych działach han- 
dlu spełnia zadamie regulatora cen, i w 
zaopatrzeniu ludności pracującej miasta 
w warzywa i owoce mogłaby ta role o- 
dezraś, 
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Po l-szej Miejskiej 
Konferencji ZWM 


4 bm, odbyła się pierwsza w Łodzi kon- 
ferencja organizacyjna, na której delegaci 
kół fabrycznych, terenowych, szkolnych, 
akademickich oceniali dotychczasowe osią- 
gnięcia i błędy oraz wybrali nowy Zarząd 
Miejski. 

Na czoło zagadnień wysuwały się dwie 
Sprawy. Pierwsza, to konieczność zbli- 
żenia wszystkich organizacji młodzieżo- 
wych tak pod względem ideologicznym, 
jak i organizacyjnym w codziennej współ- 
pracy. Wynikało to z wypowiedzi naszych 
delegatów, jak i z przemówień kol. Kacz- 
marka (OMTUR), kol. Gaałja (ZMW „Wi- 
ci“), kal. Jakubowskiego (ZHP). 

Drugie zagadnienie to głęboka praca 
kształceniowo - wychowawcza w ramach 
naszej organizacji. Mówił szeroko kol. Ma- 
jewski (ZG ZWM) o ofensywie ideologicz- 
nej ‚o wytrwałej walce o człowieka — 
świadomego członka swojej klasy, o uzbro- 
jeniu ideowym naszyc hszeregów. 

Znalazł swoje bardzo poważne odbicie 
problem dyskutowany na łamach naszej 
„Trybuny“: kształcenie ideologiczne i spo- 
soby realizacji. Padły projekty stworzenia 
sekcji w ramach kół, centrali kształcenio- 
wej. W akcji tej specjalną rolę mógłby o- 
degrać AZWM „Życie“. Omawiano zagad- 
nienie naszego stosunku do Polskiej Partii 
Robotniczej. W dyskusji widać było, że 
nasi koledzy w swej większości rozumieją 
więź ideologiczną, łączącą nas z partią. 

Jeden z kolegów poruszył problem mło- 
dzieży nie pracującej i nie uczącej się (głó- 
wnie członków kół terenowych), którą mu- 
simy skierować do pracy i nauki, jeśli 
chcemy skutecznie walczyć z demoraliza- 
cją. Członkowie kół fabrycznych podkreś- 
lali w dyskusji konieczność podniesienia 
wydajności pracy młodych. 

Poruszano szereg niedomagań i bolączek 
organizacyjnych minionego okresu. Pize- 
de wszystkim mówiono o braku dostatecz- 
nej kontroli kół spowodowanym szczupło- 
ścią aparatu zarządów dzielnicowych i Za- 
rządu Miejskiego, Podkreślono konieczność 
ścisłego planu pracy. ZWM-owcy będący 
równocześnie członkami ZHP mówili o 
drogach prowadzących do wzajemnego 
zrozumienia i zbliżenia obu organizacji. 

Od pierwszych słów zagajenia kol. Ja- 
błońskiego, przewodniczącego Zarządu 
Miejskiego, poprzez powitania przedstawi- 
cieli bratnich organizacji, poprzez pełne 
serdecznej troski słowa tow. Logi-Sowiń- 
skiego aż do ostatecznych wniosków — 
konferencja nacechowana była zrozumie- 
niem dotychczasowych osiągnięć i planów 
na przyszłość, Odczytanie nazwisk kole- į 
gów, którzy padli na posterunku w powie- 


cie lubartówskim w przeddzień konferencji | bez względu 


że walka trwa. 
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przypomniało nam ostro, 
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Na szlaku Lódź- Poznań: = - Warszawa 


nies zespołu Świętli 


icowego Z WM 


przy Państw. Zakł. Przem. Baw. Nr. 1 


Przypominacie sobie z pewnością arty- 
kuł o młodym zespole artystycznym, 
który w konkursie zespołów świetlicowych 
w ramach wojewódzkich, zdobył w swej 
grupie pierwszą nagrodę, wystawiając 
sztukę „Franusiowa Dola'. 

Po tym sukcesie młody zespół ZWM- 
owców z PZPB Nr 1, (dawniej Scheibler) 
czekały nowe zadania: wyjazd na Między- 


narodowe Targi Poznańskie, gdzie mieliś- 
my reprezentować dorobek pracy świetli- 
cowej łódzkich włókniarzy, a także udział 
w finale konkursów świetlicowych w War- 
szawie. 

Pracowaliśmy zawzięcie. Z uporem i wy- 
trwałością, cechujacą naszą organizację. 
Co wieczór po kilka godzin próby. 

Aż wreszcie 26. IV, po uciążliwej pod- 
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It) W poniedziałek 5b. m. odbyło się 
pierwsze posiedzenia nowowybranego Zarządu 
Miejskiego Związku Walki Młodych Wybrano: 
Przewodniczącego, kol, Jana Jabłońskiego, 
viceprzewodniczącego kol. Tadeusza Dryzka. 
Członkami Prezydium organizacji łódzkiej zo- 
stali kol, kol, Henryk Flug, Henryk Lewandow 
ski, Aleksandór Merker. 

LJ LJ 


Uchwałą Zarządu Miejskiego Związku Walki 
POCYCH od 5 do 11 bm, trwa w organizacji 

dzkiej tydzień żałoby, dla uczczenia tragi- 
cznej Śmiórci kolegów w woj. Lubelskim. 
Wczołaj, w środę odbyła się akademia żałob- 
na w lokalu Zarządu Miejskiego ZWM, 


Z województwa 


Praca Wydz. Młodzieży Szkolnej w Zarz. 
Woj, ZWM uwydatniła się wyraźnie. W ciągu 
ostatniego miesiąca przybyło VM nowych kół 
szkolnych, w zorkowie, Kutnie, Łęczycy; 
Zgierzu, Radomsku, Skiemiewicach. Ilość 
członków kół szkolnych wzrosła o 100 procent. 

Koło wiejskie ZWM w Proboszczenicach 
wyróżnia się swą działalnością. W gminie tej 
pracuje około 60 ZWM-owców, którym na 
przeszkodzie stoi w pierwszym rzędzie brak 
odpowiedniej świetlicy, 

Jednym z najlepszych kół fabrycznych w 
województwie jest koło w Tomaszowie Maz. 
przy fabryce „Wilanów”, Przewodniczącym 
jest kol. Wijata. 

W powiecie łódzkim powstały nowe koła 
ZWM we wsi Adamów i Zeromin. 


róży samochodem stanęliśmy na“ bruku 
poznańskim. „W ramach Międzynarodo- 
wych Targów daliśmy dwa przedstawienia. 
Zdobyliśmy serca publiczności poznańskiej 
podczas występów w fabryce dawn. Ce- 
gielskiego i na scenie Opery Poznańskiej. 
Z Poznania pojechaliśmy do Warszawy. 
Po kilkunastogodzinnej podróży, zmęczo- 
nych, ale nie zniechęconych, czekały 
występy. Prosto z aut na scenę. Połowa ze- 
społu była ochrypnięta. 

Ale gdy podniosła się kurtyna zapom- 
nieliśmy o zmęczeniu. Reprezentowaliśmy 
przecież naszą fabrykę, i nie wolno nam 
było zapomnieć o tym, że występujemy w 
konkursie jako jedyny zespół ZWM-owy. 
W rezultacie, zdobyliśmy trzecie miejsce 
a w nagrodę śliczny puchar. 

Mile wspominamy serdeczna opiekę jaką 
otaczali nasz zespół ob:ob. Miknta. M. An- 
druszkiewicz, Duraczowa i Masłowski St. 
Na długo pozostańie w naszej pamięci po- 
tężny pochód 1-szo majowy w Warszawie, 
w którym braliśmy udział. Mimo odniesio-. 
nych sukcesów nie myślimy spoczywać na 
laurach. Z większą jes”*”e energią zanie- 
rzemy się do pracy. 

B. Koperski, 
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Życzymy wam zjednoczenia 


Rozmowa z kol. Wasilewskim-przewodniczącym organizacji 
młodzieży polskiej we Francji „Grunwald: 


Niedawno odwiedził Łódź kol. Bogdan 
Wasilewski, przewodniczący Zarządu Głó- 
wnego Związku Młodzieży Polskiej we 
Francji „Grunwald“, Zwróciliśmy się do 
kol. Wasilewskiego z prośbą, aby opowie- 
dział nam o działalności bratniej organi- 
zacji. 

Kol. Wasilewski opowiada: 

— Związek nasz powstał w okresie oku- 
pacji w lutym 1944 roku. Młodzież polska 
walcząca już w Milicji Obywatelskiej i we 
francuskich oddziałach partyzanckich po- 
stanowiła stworzyć własną organizację, 
skupiającą wszystkich młodych Polaków 
na przekonania polityczne. 
Zadanie to nasza organizacja spełniła. Mo- 
bilizowaliśmy Polaków do walki z okupan- 


Entuzjazm pracy dia Ojczyzny 


Młodzież Jugosławii odbudowuje swój kraj 


W Komitecie 
Pracy w Belgradzie wre gorączkowa pra 
ca. W, najbliższych dniach młodzież przy- 
stępuje do wielkiego przedsięw zięcia, do 
budowy linii kołejowej, mającei ogrom- 
ne znaczenie dla odradzającego Się pań- 
stwa jugosłowiańskiego. 

„Z wszystkich zakątków kraju otrzy- 
mujemy listy od organizacji młodzieżo- 
wych, które zgłaszają tysiące. mło- 
dych ochotników, pragnących przyczynić 
sie do dzieła odbudowy“ — objaśnia nas 
jeden z najstarszych organizatorów ochot 
1iczych brygad pracy. 

„Naty chmiast po oswobodzeniu, nasi 
chłopcy i dziewczęta zakasali rękawy i 
zabrali się do usuwania zniszczeń. W 
Belgradzie wyzwolonym późną jesienia 
nie było opału. Ruszyliśmy gromadą do 
lasu, narąbaliśmy drzewa. Ale podołali- 
śmy zadaniu. Szpitale, szkoły i inne in- 
stytucje miały zimą opału pod dostat- 
kiem, 

Nasz uprzejmy rozmów: ca 
werwy i zapału. S 


jest pełen 


Młodzieżowych Brygad |wyszych ochotników, 


Sam rąbał drzewo 
Belgradu. Teraz 
doświadczenia 
nowe zastę- 


roku dla 
ńabytego 
wielką skale 


jesierria, 1945 
korzystając z 
organizuje na 
py ochotników. 

„Pracujemy tylko 6 godzin dziennie — 
objaśnią nas w dalszym ciągu nasz roz- 
mówca — resztę czasu spędzamy na na- 
uce, zabawie į sportach, W roku 1946 na- 
sze brygady spisały dzielnie: prze- 
pracowaliśmy w sumie 15 milionów dni 
roboczych, Nie zadawalamy się iednak 
sukcesem roku ubiegłego. W tym roku 
podjęliśmy się realizacji Śmiałego planų. 
wybudowania o własnych Siłach "inij ko- 
lejowej łączącej Saraiewo z Samac. W 


się 


naszym 5-letnim planie gospodarczym 
linia ta jest jedną z najpóważniejszych 
pozycii, 

„Czy i w tym roku młodzież zajęta 
przy budowie będzie miałą czas na roz- 
rywki i naukę? — pytamy naszego TOZ- 
MÓWCA. 


— Oczywiście; akcja oświatowa w 


tem na francuskiej ziemi. Obecnie „Grun- 
wald“ liczy do 10 tysięcy członków i jest 
najsilniejszą organizacją młodzieży pol- 
skiej na terenie Francji. Współpracujemy 
ściśle z ZHP i OMTUR. Naszym dążeniem 
jest przygotowanie całej młodzieży emi- 
gracyjnej do pracy dla NOWEJ POLSKI. 

Wierzymy, że zadanie to wykonamy 
dzięki współpracy z wszystkimi demokra- 
tycznymi organizacjami młodzieżowymi. 

— Jak wygląda struktura Waszej orga- 
nizacji i jaką pracę prowadzicie — pyta- 
my. 

— Praca 310 kół kierują 23 Zarządy O- 
kręgowe i Zarząd Główny w Paryżu. Koła 
nasze przygotowują się do wyboru delega- 

[oji na Osólnokrajowy Zjazd „Grunwaldu“, 


roku na szeroką skalę. Wielu Profesorów, 
muzyków, grupy artystów teatralnych, 
chóry przyrzekły odwiedzać nasze obozy. 
wygłoszonych zostanie szereg wykła- 
dów, odbędzie się wiele koncertów i 
przedstawień teatralnych. Organizujemy 
również kursy, ma których grupy mło- 
dzieży specjalizować Się będą w budow- 
nictwie, w udzielaniu pomocy lekarskiej 
itp. Będziemy też mieli własną Stację ra- 
diową, a dziennik „Borba“ będzie dla nas 
wydawał specjalna gazetkę, 

W tych dniach wyruszają w teren 
pierwsze grupy, toteż roboty mam huk. 
W najbliższych tygodniach spodziewany 
jest przyjazd grupy robotników zza gra- 
nicy, którzy bezpośrednio lub przez Świa 
towa Federację Młodzieży Demokratycz- 
nej ofiarują nam swą pomoc — pracę. 
Grupy te przybywać będą na okres dwu- 
tygodniowy. Cieszymy Sie, że będziemy 
gościć ochotników Z różnych państw 
Szczególną radością napawa nas fakt, 
że wkrótce i z Polski przybędą do nas 
ochotnicy, Z polska, młodzieżą spotyka- 
liśmy Się inż niejednokrotnie. Nie tylko 
na zjazdach i uroczystościach. Pracowa- 
liśmy z nią ramię przy ramienin na 
gruzach Warszawy, a także w ubiegłym 
roku w naszych ochotniczych batalionach 
pracy. To nasi dobrzy i wypróbowani 


Sam był jednym z pier-bozach ochotników zakrojona jest w Es przyjaciele — zakończył nasz rozmówca. 


który odbędzie się w lipcu br. Prowadzimy 
szeroką pracę świetlicową, przy czym naj- 
większy nacisk kładziemy na naukę języ- 
ka polskiego. Dobrze jest u nas prowadzo- 
na również praca sportowa. Najlepiej roz- 
wijają się sekcje: bokserska i piłki nożnej, 
gier sportowych i lekkoatletyka. 

Organizacja nasza współpracuje z mło- 
dzieżą francuską. Wspólnie z organizacja 
mi francuskimi: UJRF (Związek Młodzieży 
Republikańskiej), JS (Młodzież Socjali- 
styczna), urządziliśmy obchody Światowe- 
go Tygodnia Młodzieży. Organizacja nasza 
jest członkiem Światowej Federacji Mło- 
dzieży Demokratycznej. Nasza delegacja 
wyjeżdża wraz z delegacją francuską na 
Światowy Festival Młodzieży do Pragi. 

Pragnąłbym jeszcze za pośrednictwem 
„Trybuny Młodych“ życzyć młodzieży pol- 
skiej zjednoczenia w pracy dla odbudowy 
kraju. My ze swej strony przyrzekamy, że 
niedługo wrócimy wszyscy, aby wspólnie 
z Wami wziąć udział w tym wielkim dzie- 
le odbudowy. 

rozmowę PORI d 
J. Feliksiak. 

LEGPOOYFOWTYOPYOOWONOYOK AE ENIR RE 


fo nowego w ZWM 


WYKŁADY 

Zarząd Miejski ZWM zawiadamia, że roz- 
poczyna się cykl wykładów ogólnoksziałca: 
cych. Pierwszy wykład pt. „Jak powstało ży- 
cie na ziemi" wygłosi dr. Greber w niedzie- 
lẹ 11 bm. o godz. 1l-ej w lokalu Zarządy 
Miejskiego ZWM PI. Zwycłęstva 13. 


ZAPISY DO ORKIESTRY I BALETU 

Kierownlciwo Centralnego Ośrodka Artys 
stycznego ZWM zawiadamia, że są jeszcze 
przyjmowano zupisy do Centralnej Orkiestry 
i Baletu. Wszyscy "hętni i zdpisani dotych- 
czas do orkiestry zgłaszają się w piciek 9 
bm. o godzinie 19-ej, a do b "etu w czwar- 
tek o godzinie 18-ej w lokalu Zarządu Miej- 
skiego ZWM FI. Zwycięstwa 13, 


